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MÓWIĄ 
o Zjeździe:
P. Edward Kuś jest młodym 

pracownikiem Wytwórni Sprzę­
tu Mechanicznego „POLMO". 
Czy ma treść zjazdowego prze­
mówienia Edwarda Gierka?

— Nie mam jeszcze rodziny, 
aie potrafię patrzeć. Widzę, w 
jak trudnych warunkach żyją 
niektóre rodziny wielodzietne. 
IV relacjach z dyskusji prz^d- 
zjazdowej natknąłem się na po­
stulat poprawy warunków by­
towych tych ludzi. Z satysfakcją 
stwierdziłem, że Edward Gie­
rek poświęcił tym zagadnieniom 
dość dużo uwagi, zapowiadając 
decyzje, które w zasadniczy spo 
sób poprawią sytuację material­
ną rodzin wielodzietnych. Je­
stem młody — ale któż z nas 
nie myśli o przyszłości? Kto nie 
ma rodziców, krewnych w star­
szym wieku? Dyskusja wokół 
problemu: wcześniejsza emery­
tura — czy krótszy tydzień pra­
cy dotyczy obu pokoleń. Słucha 
lem przemówienia Edwarda 
Gierka zastanawiając się, w ja­
ki sposób pierwszy sekretarz 
pogodzi interesy tych pokoleń. 
Cieszę się, że zapowiedział poli­
tykę elastyczną, zależną od wa­
runków i okoliczności. Rzeczy­
wiście: są zawody, w których 
wcześniejsza emerytura jest ko­
niecznością. Są inne — gdzie na­
leży skrócić tydzień pracy.

Przemówienie Edwarda Gier­
ka, wygłoszone z trybuny zjaz­
dowej, miało charakter dezyde­
ratu władz partyjnych wobec 
delegatów na Zjazd. Utwierdzi­
ło mnie to w przekonaniu, że 
słowa, jak dotychczas, nadal bę­
dą zamieniane w czyn.

Liczby zmieniają się jak w kalejdoskopie. Codzienne meldun­
ki z zakładów pracy zmieniają poprzednie ustalenia. Liczne 
warty produkcyjne zaciągnięto w wielu zakładach. Ostateczny 
obrachunek dokonany zostanie dopiero po 10 grudnia br. Dla 
przykładu podajemy kilka meldunków, otrzymanych tuż przed 
zamknięciem gazety.

Zobowiązania zjazdowe załogi Zakładu Przemysłu Wełniane­
go im. Hanki Sawickiej deklarowały wyprodukowanie dodat­
kowej produkcji wartości 1 min 400 tys. złotych. Warty produk­
cyjne uzyskały już znaczne przekroczenie, sięgające 388 tys. 
złotych. A przecież nie powiedziano jeszcze ostatniego słowa.
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W FABRYCE MEBLI 
GIĘTYCH

Roczny plan eksportu 
— wykonany 
4 grudnia jasienicka Fabry­

ka Mebli Giętych zameldo­
wała o wykonaniu przez 
wszystkie podlegle jej zakła­
dy podjętych zobowiązań dla 
uczczenia VI Zjazdu Partii w 
zakresie eksportu.

Załogi poszczególnych za­
kładów zobowiązały się i wy­
konały eksport według dwu­
tygodniowych meldunków z 
wysyłek w wysokości 5 min 
zł dewizowych, przekraczając 
wskaźnik dyrektywny o pod­
jęte zobowiązania w wysokoś­
ci 1 min zł dewizowych.

W ten sposób Fabryki Me­
bli Giętych w Jasienicy wy­
konały tegoroczny plan eks­
portu. (wł)

VI Zjazd PZPR uchwalił Robotnicze Bielsko
Program dalszego dynamicznego w dniach VI Zjazdu
rozwoju socjalistycznej Polski

zapowiadają się atrakcyjnieFerie zimowe

po grypie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3) 

Wartość podjętych pierwotnie zo­
bowiązań przedzjazdowych ZPW 
im. Tomasza Rychlińskiego wynieść 
miała 1 min 120 tys. złotych. Taka

przemyśle motory- 
Perspektywa uru- 
produkcji maloli- 
samochodu osobo- 
dziala na wszyst­

kich władz partyjnych, aż dwie 
instytucje przystąpiły do reali- 

Warszawa, stolica Polski, prz; 
witała delegatów na Zjazd bar­
dzo serdecznie, tak samo zresztą 
jak wszystkich gości zagranicz­
nych, którzy przybyli do Polski 
aby uczestniczyć w tym wielkim 
wydarzeniu W poniedziałek, 6 
grudnia, VI Zjazd PZPR rozpo­
czął obrady. Otwarcia Zjazdu do 
konał I sekretarz KC PZPR tow. 
EDWARD GIEREK, który nastc 
pnie wygłosił referat programo­
wy Biura Politycznego o zada­
niach partii w dalszym socjali­
stycznym rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. VI Zjazd 
PZPR jest zjazdem o wielkim 
znaczeniu dla naszej partii i ca­
łego narodu polskiego. Poprzedzi 
ly go ogólnonarodowa dyskusja 
i masowo podejmowane i reali­
zowane w całym kraju zobowią­
zania produkcyjne i społeczne.

Tegoroczna epidemia grypy, choć 
krótkotrwała, była szczególnie nie­
bezpieczna dla wielu chorujących. 
Częste były powikłania, dodatkowe, 
trudne w leczeniu komplikacje. Dla 
wielu rekonwalescentów zachodzi 
potrzeba dalszego badania i lecze­
nia, szczególnie dokonania rentge­
nologicznych zdjęć. Wydriał Zdro­
wia Powiatowej Rady Narodowej, 
aby ułatwić wszystkim potrzebne 
badania, zorganizował dla wszyst­
kich prześwietlenia, bez konieczno­
ści starania się o lekarskie skiero­
wanie. Codziennie od godz. 8 ra­
no do 12 w Powiatowym Ośrodku 
przy ulicy Broniewskiego 21 można 
bedzie bez kłopotów i zl -plných za­
chodów dokonać małoobrazkowych 
zdjęć. Prowadzić się je będzie nie? 
przerwanie przez dwa miesiące.

(ko w)

W tym roku wszystko ma być 
inaczej. Władze szkolne i bielskie 
zakłady pracy kłopoczą się o to, 
żeby jak największej liczbie 
dzieci i młodzieży zapewnić rze­
czywisty, atrakcyjny, zimowy wy 
poczynek. Chodzi przede wszyst­
kim o zorganizowanie jak naj­
więcej tygodniowych i dwutygod­
niowych obozów, zimowisk poza 
miastem.

Bielski Inspektorat Oświaty już 
ustalił plan. Na przełomie grud­
nia i stycznia zorganizowana bę-

Naczelnym zadaniem Zjazdu 
było opracowanie programu dal­
szego dynamicznego rozwoju so­
cjalistycznej Polski, programu 
działania odpowiadającego współ- 

(iedy Czytelnicy nasi otrzy­
mają niniejszy numer 

„Kroniki Beskidzkiej”, VI 
Zjazd Polskiej Zjednoczo- 

Partii Robotniczej, obradują- 
w Warszawie, będzie dobic- 
końca. Z uwagi na długi cykl

nej 
cy 
?ał 
produkcyjny naszego pisma nie 
jesteśmy w stanie przekazać Czy 
tętnikom nawet w przysłowio­
wym telegraficznym skrócie wszy 
stkich tych wydarzeń, które wią 
żą się z obradami VI Zjazdu. 
Szczegółowe sprawozdania przy­
noszą prasa codzienna, Polskie Ra­
dio i telewizja.

Silników Elek- 
„Indukta” i w 
Sprzętu Mecha-
Autorzy tych

czesnym potrzebom partii spra­
wującej kierowniczą rolę w 
państwie. Wytyczenie kierun­
ków społeczno - ekonomiczne­
go rozwoju kraju, wynikają­
cych z aktualnych i perspekty­
wicznych potrzeb i możliwości z 
równoczesnym ich podporządko­
waniem nadrzędnemu celowi: za 
pewnieniu wszystkim ludziom 
pracy coraz lepszych warunków 
życia, wyzwolenia twórczych sil 
narodu i rozwojowi jego kultu­
ry.

Mgr inż. Roman Podolak, dy- 
hktor odzialu zamiejscowego 
■p0l.Mo'’ w Bielsku - Białej 
a*iżal, że właśnie opracowanie 
dochodu osobowo - towarowe 
50 jako wersji rozwojowej sa- 
•’whodu ..Syrena” powinno być 
•Pracą dyplomową” nowej pla- 

l?v'ki. Nic wiedział o tyin, że w 
•»Olaniu, z inicjatywy wojewódz

dzie kolonia zimowa dla dzieci — w Zakopanem, BPBP—w Go- 
w Ligocie, obozy dla młodzieży leszowie, ZPW Południe — w 
liceów ogólnokształcących w Ko- Lesznej, PKS — w Czernichowie, 
niakowie i Nowym Targu, ZMS- 
owskie obozy szkoleniowe w Ża­
bnicy i Rajczy oraz obóz Harcer­
ski też w Rajczy. Niezależnie od 
tego zdopingowano szereg zakła 
dów pracy do włączenia się w 
akcję tegorocznych zimowisk 
dziecięcych. I tak np. PKP orga­
nizuje zimowisko w Węgierskiej 
Górce, Zakłady Mięsne — w Mi- 
kuszowicach Śląskich, „Belo s”

Zjazdowy prezent dla rolników — „Syrena 104 B’

bowiem miała być wartość wypro­
dukowanych dodatkowo 13,100 me^ 
trów bieżących tkanin. W chwili 
otwarcia VI Zjazdu wyprodukowa­
no 15 tys^ metrów, a ich wartość o- 
siągnęła 1 min 994 tys. złotych; 
Warty zasięgnęło 870 pracowników 
w różnych grupach majsterskich. 
Ich praca dała dodatkowo 291 tys. 
złotych. Brygady Józefa Białaka, 
Józefa Nikła, Stanisława Łukaszka, 
Władysława Bąka i Kazimierza Ko­
medy zameldowały o wykonaniu 
zadań rocznych. Produkcja dodat­
kowa tych brygad da około 40 tys. 
metrów tkanin wełnianych, bardzo 
na rynku poszukiwanych. Grupa 
pracowników Tadeusza Sobusia, 
pracujących na przędzalni, wyko­
nała ponad plan 10 ton przędzy 
zgrzebnej. Przędzalnia, tkalnia i 
wykańczalnia ZPW im. Pawła Fin­
dera wysoko przekraczają plany. 
Wykonano już dodatkowo 18,433 
metry tkanin, znacznie przekracza­
jąc zobowiązania.

Załoga Spółdzielczego Zrzeszenia 
Wytwórców Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Czechowicach- 
Dziedzicach plan roczny, określony 
na 15 min złotych wykonała już 23 
listopada. Podjęte zobowiązania, 
wartości 1 min złotych, zrealizowa­
no w 60 procentach. Zadania eks­
portowe zostały całkowicie wyko­
nane. (kow)

Wymieńmy chociaż niektóre z 
zagadnień, dotyczących dalszego 
zapewnienia rozwoju produkcji 
i poprawy warunków bytu lud­
ności: przedstawione przez ED­
WARDA GIERKA w referacie 
Biura Politycznego:
• W dyskusji przedzjazdowej 

rozważana była sprawa, w jaki 
sposób powinien się dokonywać 
wzrost stopy życiowej w tym 5- 
leciu. Przeważała opinia, że za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Dobrze zaczyna się dziać 
w naszym 
acyjnym. 
rhotnienia 
frazowego 
Wego nie 
kich jak narkotyk. Obok lu­
dzi, którzy „Syrenie” już za 
życia wystawili grobowiec, ist 
nieją inni: w Wytycznych na VT 
Zjazd PZPR czytamy: „Rząd 
Powinien opracować program 
uruchomienia produkcji sa­
mochodu dla potrzeb rolnic­
za”. Dlaczego tylko Rząd? — 
Spytali młodzi inżynierowie 
—. konstruktorzy Oddziału Za 
miejscowego „POLMO” w 
Bielsku - Białej. Dlaczego nie 
możemy dopomóc — powtó- 
zzjli gospodarze ziemi poznań 
s^ej, poszukując nowych per­
spektyw rozwoju swego re- 
lionu.

PSS — w Zakopanem, WPBM — 
w Szczyrku. Poza tym „Indukta” i 
„Mewa" wysyłają dzieci pracow­
ników na kolonie organizowane 
przez zjednoczenia. W sumie pro­
jektuje się wysłanie z naszego, 
miasta ńa zimowy wypoczynek 
około 1500 dzieci i młodzieży.

Inspektoraty Oświaty i zakłady 
pracy borykają się z wieloma 
trudnościami. Są to np. kłopoty 
natury finansowej, trudności z do 
borem odpowiedniej kadry kie­
rowniczej i wychowawczej czy 
też z wynajęciem punktu wczaso 
wego. A w ogóle nie jest rzeczą 
prostą zdobycie odpowiedniego o- 
biektu. Budynek przeznaczony na 
zimowisko musi być dobrze ogrze 
wany, urządzenia sanitarne nie 
mogą być na dworze, a ciepła 
woda powinna być zapewniona.

Ferie szkolne będą w tym roku 
bardzo długie- Trwać będą od 23 
XII aż do 8 I, a praktycznie do 
10 stycznia, bo w dniu 9 stycznia 
wypada niedziela. Dla dzieci, któ 
re nie wyjeżdżają nigdzie z mia­
sta, trzeba będzie zapewnić atrak 
cyjne formy zorganizowanego wy 
poczynku w miejscu, gdzie miesz­
kają. W związku z tym w Biel­
sku-Białej czynne będą w czasie 
ferii zimowych świetlice w nastę 
pujących szkołach podstawowych: 
nr 1, nr 2, nr 3, nr 4, nr 5, nr 9, 
nr 10, nr 13, nr 16,« nr 17, nr 18, 
nr 19. nr 21, nr 22 i nr 23. Oprócz 
tego otwarte będą cztery świetli­
ce Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci. Zorganizowane też będą pół­
kolonie: w szkołach podstawo­
wych nr 11 i nr 14, w świetlicy 

Badania rentgenologiczne 
dla rekonwalescentów

Nagrody PKO
w konkursie zorganizo­

wanym w Miesiącu Osz­
czędności przez Powszech­
ną Kasę Oszczędności, Od­
dział w Bielsku-Białej dla 
zakładów pracy na najle­
piej wykonaną ekspozycją 
o tematyce oszczędnościo­
wej wyróżnione . zostały 
przez PKO dwie wystawy 
fabryczne: w Bielskich Za­
kładach '■ " 
trycznych 
Wytwórni 
nicznego.
wystaw otrzymali nagrody 
w formie bonów towaro­
wych. (wł)

w styczniu
Jak nas informuje powiatowe Biuro 

Skierowań, są możliwości otrzymania 
itralrcyjnych skierowań na wczasy w 
styczniu, przeważnie w miejscowo­
ściach górskich w Karkonoszach, Bes­
kidach i na Podhalu. W kilkunastu 
miejscowościach organizowane będą 
wczasy rodzinne z opieką nad dzieć­
mi. Niektóre uzdrowiska objęte będą 
25 proc, zniżką opłat. Są to Jagniąt- 
ków. spała, Jordanów, Sobieszów, 
Międzygórze, Maków Podh., Przesie­
ka, Sosnówka, Międzyzdroje i Micha­
łowice.

Bielskie Biuro Skierowań przy uli­
cy 1 Maja 12 czynne będzie w nie- 

• drielę, tj. 12 grudnia od godz. 9.00 do 
EJ0, wszyscy zainteresowani mogą 
więc bez kłopotów zasięgnąć informa­
ci i załatwić formalności. (m)

Przemówienia tow. Eawar^ale^r^“y’h'przystawllfTroäF^TmtodzieL

Korzystne warunki
wypoczynku

TAK PRACUJĄ 
LUDZIE W BOP



MÓWIĄ
o Zjeździe:

J
UŻ od dłuższego czasu w 
licznych środowiskach ro­
botniczych, grupach związ­
kowych dyskutowało się nad 

wieloma problemami socjalny­
mi. Sam, jako działacz związko­
wy, wielokrotnie musiałem od­
powiadać na liczne pytania, wy 
rażać swoją, często osobistą, opi­
nię. Praca — pracy nierówna. Sa. 
zajęcia, które nie absorbują wy­
siłku tego, który je wykonuje, 
są jednak prace uciążliwe, praco 
chłonne, wpływające ujemnie 
na stan zdrowia, na sprawność 
w wykonywaniu czynności. Nie 
wystarcza stała opieka lekarska, 
konieczne staje się skrócenie o- 
czekiwania na emeryturę. Zasły 
szane na Zjeździe opinie, są 
zgodne z zaleceniami ogółu. Za­
równo skrócenie okresu pracy, 
wcześniejsze odchodzenie na za­
służony odpoczynek wydaje się 
słuszne i często potrzebne. Do­
brze, że ostateczna decyzja w 
momencie wcześniejszego przej­
ścia na emeryturę zależeć bę­
dzie od zainteresowanego. Za­
decydują jego sprawność i sa­
mopoczucie.

Nowe rozwiązanie problemu 
emerytur wybitnie polepszy 
sytuację wielu pracujących i 
przyspieszy oczekiwany moment 
przejścia na zasłużony wypaczy 
nek.

Władysław Libionka 
Przewodniczący Zarządu Okręgu

Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu 

Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego

Kierownicy Wydziałów Prez. MRN proponują: Tak świętowano
Interwencje pod właściwy adres

W sprawach życiowych, wyma­
gających naszej interwecji u 
władz, przywykliśmy wszyscy po' 
trochu, mniej czy bardziej świa­
domie, wyznawać zasadę „im wy 
żej, tym skuteczniej”. Są oczy­
wiście sytuacje złożone, w któ­
rych trudno takiej drogi uniknąć, 
są jednak drobne uprzykrzenia 
życia codziennego z powodze­
niem dające się załatwić od ręki, 
w instytucji do tego powołanej. 
A tymczasem bywają wypadki, że 
ojcowie miasta są alarmowani 
faktem, że gdzieś tam pękła ru­
ra, ówdzie jest dziura w chod­
niku, a kierowca pewnego przed­
siębiorstwa bezkarnie potrącił pie­
szego. Ojcowie miasta naturalnie 
reagują, kierując sprawę do pla­
cówki kompetentnej. Droga służ­
bowa wydłuża się. a obywatel nie 
słusznie nabiera przekonania, że 
była najwłaściwsza. W wielu wy 
padkach ludzie interweniują za­
czynając „od góry” po prostu d’.a 
tego, że nie są zorientowani w 
kompetencjach i organizacji pra­
cy poszczególnych wydziałów 
Prez. Miejskiej Rady Narodowej 
i nie umieją trafić od razu pod 
właściwy adres. W efekcie — mnó 
stwo czasu straconego zarówno 
przez petenta jak i przez przed­
stawiciela władzy, który musiał 
niepotrzebnie dochodzić, wyjaś­
niać, skierowywać.

Swego czasu próbowano ułat­
wić kontakt obywatela z władzą 
przez tzw. telefony interwencyj­
ne. Nie zdały one egzaminu pra­
ktycznego z różnych powodów — 
albo były głuche .albo krył się 
za nimi anonimowi’, w wielu wy 
padkach przypadkowi’ a zatem 
niekompetentny urzędnik. Roz­
czarowały także tych. którzy 
chcieli przy ich pomocy napra­
wiać błędv gospodarki narodowej 
zamiast drobnych bolączek dnia 
codziennego.

Ostatnio Miejska Rada Naro­
dowa podjęła nową inicjatywę w 
tej dziedzinie. Mianowicie za na­
szym pośrednictwem trzy wydzia 
ły MRN — Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, Handlu i Gospodarki Ko 
munalnej przekazują społeczeń­
stwu naszego miasta informacje, 
dotyczące podległych im placó­
wek bezpośrednio odpowiedzial­
nych za różne dziedziny życia 
miejskiego. Podajemy również 
nazwiska i telefony służbowe kie­
rowników tych jednostek, do któ 
rych obywatele mogą zgłaszać się 
bezpośrednio w trudnych i pil- 
nvch sprawach. W wypadkach 
zupełnie wyjątkowych można in­
terweniować u kierowników 
przedsiębiorstw dzwoniąc na nu­
mer domowy.

Wydział Zdrowia j Opieki Społe­
cznej komunikuje, że w sprawach 
dotyczących lecznictwa otwartego 
interwencje przyjmuje kierownik 
Miejskiej Przychodni Obwodowej 
lek. dent. Edward Kaźmierczak (tel. 
229-82). w sprawach Pogotowia Ra­
tunkowego — kierownik Powiato­
wej Stacji led. med. Tadeusz Czyr- 
nek (tel. 224-48); w sprawach prze­
mysłowej służbv zdrowia kierownik 
Obwodowej Przychodni Przemysło- 
W’ej lek. med. Leszek Stasiowski 
(tel. 227-15); w sprawach związa­
nych z odmowa przyjęcia do szpi­
tali. lub pobytem w szpitalu dyrek­
torzy szpitali: Szpital Miejski im. 
N. Cybulskiego, ul. Wvsniaňskiego 
21, dyr. dr. med. Zygmunt Wodec­
ki (tel. 220-45); Szpital Miejski im. 
M. Rutkowskiego, ul. Wyzwolenia 
18, dyr. lek. med- Maksymilian Żu­
rek (tel. 224-76): Sznital Miejski im. 
J. Korczaka, ul. Sobieskiego 83 — 
dyr. lek. med. Edward Henek (tel. 
250-06).

Wydział Handlu Prez. MRN po- 
daje także wykaz imienny kierow­
ników przedsiębiorstw handlowych 
i gastronomicznych, aby ułatwić 
społeczeństwu w razie potrzeby do­
tarcie do właściwej osoby, i tak

Miejski Handel Detaliczny — dyr. 
mgr Zygmunt Marzec; (tel. 246-96); 
Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców „Społem”, ul. Kosmonautów Ib 
— prezes Mieczysław Bączkowski 
(tel 235-11): Zakłady Gastronomi­
czne, plac ZWM 10 — dyr. Tadeusz 
Borowski (tel. 228-34): Gminna Spół 
dzielnia „Samopomoc Chłopska”. Mi- 
kuszowice, Brygadzistów 8 — pre­
zes Rudolf Czernek (tel. 249-51); 
Zakład Piekarski nr 1. ul.. Fornal­
skiej 10 — dyr. Władysław Śliwa 
(tel. 247-70); Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska, ul. Róży Luksemburg 
18 — prezes Franciszek Stasicki 
(tel. 286-32).

Wydział Gospodarki Komunalnej 
Prez. MRN informuje, iż w spra­
wach związanych z administracją 
budynków mieszkalnych, takich jak 
czynsze, remonty, ogrzewanie itp. 
interwencje przyjmują dyrektor 
MZBM (tel. 259-31) — budynki Miej­
skiej Rady Narodowej; oraz pre­
zesi spółdzielni mieszkaniowych — 
„Strzecha” (prezes tel. 266-46), „Me 
talowiec” (prezes tel. 237-91), „Ape- 
na” ■ (prezes tel. 264-36). W spra­
wach komunikacji miejskiej inter­
weniować należy u dyrektora MPK 
(tel. 251-88). Sprawy zaopatrzenia 
w wodę załatwia Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanali­
zacji (telefon dyr. 240-11). Pogoto­
wie awaryjne czynne jest całą do­
bę pod numerem 245-96. Miejskie 
przedsiębiorstwo Oczyszczania — 
telefon dyrektora 269-12. Od 20 li­
stopada aż do odwołania czynne 
jest pogotowie przeciwśnieżne i 
przeciwgołoledziowe — tel. 21031. 
Ponadto interwencje załatwiają 
Zarzad Zieleni Miejskiej (tel. dyr. 
255-07). Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej (tel. dyr. 
257-28), Miejski Zarząd Ulic i Mo­
stów (tel. dyr. 218-27. lub 218-28), 
Zakłady Energetyczne (dyr. 220- 
14). Pogotowie Energetyczne 991: 
sprawy związane z dostawą gazu 
lub awarii — Gazow’nia Miejska 
(dyr. 230-45 lub 230-46), Pogotowie 
Awaryjne — tel- 230-47 (czynne ca­
łą dobę). W sprawach usług hote­
lowych przyjmuje dvrektor Hoteli 
Miejskich (tel. 225-02). (m)

na „Silesii”
Nie PO raz pierwszy Górniczy Dom 

Kultury kopalni „Silesia” gościł z 
okazji barbórkowego święta górni­
ków, jubilatów, ich rodziny i zapro­
szonych gości. Po przemówieniu oko­
licznościowym dyrektora kopalni 
mgra inż. Władysława Rusa, wiele 
ciepłych słów wypowiedział również 
w imieniu Egzekutywy Komitetu Po­
wiatowego i zaproszonych instytucji 
sekretarz ekonomiczny KP tow. Bro­
nisław Paszek.

klasy. Order Odrodzenia Polski, S9 
złotych, 36 srebrnych i 56 brązowych 
Krzyży Zasługi. Złote Krzyże otrzy. 
mały również kobiety-matki, z któ- 
rych każda ma przynajmniej trzech 
synów, pracujących na kopalni. Wie- 
lu jubilatów dostało nagrody pienięt- 
ne i dyplomy. W części artystycznej 
wystąpił tuż po powrocie zespól any. 
styczny Domu Kultury „Oskardy”, 
którv bawił uprzednio na zaproszeni» 
w Pradze. Zabawa w pawilonie Pra. 
cowniczych Ogródków Działkowych 
„Konwalia” zakończyła górnicze uro- 
czystości. (kow)

Uroczysty moment dekoracji Złotymi Krzyżami Zasługi kobiet — 
matek, które mają co najmniej trzech synów pracujących w gór­
nictwie.

Zasłużeni pracownicy otrzymali od­
znaczenia: 13 Sztandarów Pracy II

Zmiana metod - pożądana
Z powodu robót drogowych, 

prowadzonych przy ul. Dymitro­
wa dokonano ostatnio poważnej 
zmiany zasad ruchu drogowego 
w rejonie Placu Wojska Polskie­
go.

Na krótkim odcinku ulicy 
Dzierżyńskiego, od Placu Wojska

Polskiego do Placu Wolności 
zmieniono kierunek ruchu na., 
odwrotny. Ustawiono odpowie­
dnie znaki drogowe, zapominając 
o najważniejszym: o znaku, za­
powiadającym w sposób wido­
czny, agresywny, zmianę ruchu. 
Wzór takiego znaku istnieje. 
W krajach Południa zapowiada 
on każdą, najmniejszą korektę

Współtwórcy nowego samochodu. Od lewej: ślusarz Stanisławy Siuda, dyrektor OZ WSM mgr inż. Ro- 
inan Podolak inż. Bolesław Sablik mgr inż. Pasoń, blacharz Leon Kochanik, mgr inż. Andrzej Dietrych, 
slusarz Edward Marek, konstruktor Wiesław Miech,oraz technik Bolesław Stawowy.

Inicjatywa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

zacji tego samego zadania; In­
stytut Obróbki Plastycznej oraz 
poznański TOS.

W warunkach chwilowej stag­
nacji polskiego przemysłu moto­
ryzacyjnego (do roku 1974 nie za 
powiadano żadnych nowych uru 
chomień) rodzi się cenna, o d- 
d o In a inicjatywa. Niezależność 
działania daje długo oczekiwany 
efekt: bielscy mononoliści w za­
kresie „małego litrażu” stają wo­
bec konkurencji: w przeddzień 
VI Zjazdu Partii, przed gma­
chem KC PZPR pojawiają się 
dwa oryginalne samochody: 
„TARPAN” i „WARTA”.

Poznańscy konstruktorzy i wy 
konawcy nowych samochodów 
uzyskują nieznaczną, taktyczną 
przewagę: bielską wersję pojaz 
du osobowo - towarowego zade­
monstrowano dotychczas wyłącz­
nie powiatowym władzom partyj 
nym.

„SYRENA 104 B”, inaczej „BO 
STO”, Bielski Osobowo - Towa­
rowy) to zgrabny, trzydrzwiowy 
pojazd dostawczy o szerokich mo 
żliwościach eksploatacyjnych. Po­
równania? Proszę bardzo: Nie­
miecka Rapublika Demokratycz 
na. Przedsiębiorstwa łączności, 
handlu, drobnej wytwórczości, 
rolnictwo i ogrodnictwo dyspo 
nują kilku wersjami małych 
samochodów dostawczych. Naj­

popularniejsze — to Trabanty i 
Wartburgi w wydaniu Combi. 
Francja. Citroen 2 CV. Samo­
chód używany zarówno przez 
przedsiębiorstwa dostawcze jak 
i wielodzietne rodziny. „Syrena 
104 B" spełnia podobne funkcje 
Po wstawieniu dodatkowych sie­
dzeń — adaptacji tej dokonuje 
sam użytkownik — samochód mo 
że przewozić 6 osób. W wersji 
towarowej — kierowcę plus 500 
kg ładunku.

Innych szczegółów’ technicz­
nych chwilowo nie ujawniono. 
„SYRENA 104 B” jest mimo wszy­
stko przedprototypem. Po prze­
prowadzeniu prób eksploatacyj­
nych będzie można określić stan 
dard tego samochodu — bo o 
zbyt konstruktorzy martwią się 
chyba niepotrzebnie. Takich sa­
mochodów potrzeba naszej gospo 
darce nie tysiąc i nie dwa.

Niie od rzeczy będzie powie­
dzieć, w jakich warunkach po­
wstał bielski samochód osobo­
wo-towarowy. Produkcję umiej­
scowiono w pomieszczeniu pro- 
totypowni zakładu „A”. Wymiar 
lokalu: 15x25 m! Rysunki tech­
niczne, z braku miejsca, przybi­
jano do ścian. Światło paliło się 
tu dzień i noc. 14 konstruktorów 
i robotników nie opuszczało tej 
„hali montażowej” prawie przez 
3 miesiące. Nietypow’a atmosfe­
ra, w jakiej pracowali podtrzy­
mywała ich na duchu. Tylko nie­
liczne glosy powtarzały dema­
gogiczny slogan: „Po co ekspery­
mentować — lepiej kupić licen­
cję!” Wtajemniczone komórki 
przedsiębiorstwa (zobowiązanie 
realizowano w warunkach wzglę 
dnej tajemnicy) czyniły jednak 
wszystko, aby „czternastce z pro 
totypowni” ułatwić ambitne zada 
nie. Dyrekcja WSM przekazała 
im nowy samochód Syrena 104. 
Księgowy nie pytał o godziny

nadliczbowe. Pomocy nie odma­
wiano również z zewnątrz. La­
kier wyprodukowano na specjał 
ne zamówienie w Cieszyńskiej 
Fabryce Farb i Lakierów. Kolor 
dotychczas wyłącznie importowa 
ny: soczysty oranż. Malowanie 
samochodu przeprowadzono w 
Okręgowych Warsztatach Samo­
chodowych. Przy projektowaniu 
pojazdu korzystano z bezintere­
sownych konsultacji doc. Adama 
Kleczkowskiego z Politechniki 
Krakowskiej oraz mgra inż. Ceza 
rego Nawrota z Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie.

Pomagali wszyscy — sukces 
zależny był jednak przede wszy­
stkim od bezpośrednich twórców 
nowego samochodu. Ludzie pra­
cowali dzień i noc, w niedziele i 
święta, nie liczyli godzin, nie py­
tali, o wynagrodzenie. Czekali na 
dzień, kiedy „ich” samochód zo­
stanie przedstawiony do publicz­
nej oceny. Nastąpiło to 4 grud­
nia. 2 dni przed otwarciem VI 
Zjazdu Partii.

Niespodziewane pojawienie się 
dwóch „poznańskich” konkuren­
tów: „TARPANA” i „WARTY” 
zaskoczyło co prawda bielskich 
konstruktorów — ale efekt lego 
wydarzenia był kolejnym, niety­
powym zjawiskiem dla naszej 
rzeczywistości. Twórcy „Syreny 
104 B” powitali swych konkuren 
tów z zadowoleniem. Zo­
baczymy, czyj będzie lepszy, tań­
szy, ładniejszy!

Ano zobaczymy. Jak na razie 
— poznaniacy prowadzą taktycz­
nie. Ich samochody widziała już 
cala Polska. Ich samochody nie 
nazywają się ..międzynarodowo”. 
„Syrena 101 B” mogłaby rów­
nież przybrać sympatyczne imię 
Biedronki, Pasikonika lub Żucz­
ka. Imię nie nie kosztuje — a li­
czy się na współczesnych ryn­
kach zbytu. (TAP) 

NOTATKI REPORTERA
PRZEPROWADZKA

Wolno mijają nocne godziny. Radiowóz, z cichym szumem sil­
nika, przemierza uśpione miasto. Drzemią dyżurni milicjanci. 
Nagle...

W smugach reflektora ukazuje się postać człowieka, niosącego 
szufladę.

— Popatrzcie! Facet się przeprowadza! — Uśmiecha się sarkas­
tycznie kierowca, zmieniając bieg. Radiowóz zwalnia. Żarty żar­
tami — ale trzeba sprawdzić kto zacz. Wariat czy złodziej?

Okazało się, że złodziej. Zanim „warszawa” wyhamowała — nie­
znajomy porzucił szufladę i skoczył w noc. Krótki pościg zakoń­
czył się sukcesem milicji. Zatrzymany, Czesław K„ dokonał przed 
chwilą włamania do sklepu warzywnego przy ul. Marszałka Grecz- 
ki. Szczęście mu jednak nie sprzyjało. W sklepie znalazł tylko 300 
złotych w drobnym bilonie. Ponieważ kieszenie miał dziurawe — 
zabrał pieniądze razem z szufladą.

Przeprowadzka powiodła się. Czesław K. mieszka już w jedno­
osobowej celi.

WYCIECZKA DO CUDZEJ KIESZENI
Od marca do września 1971 r. Urszula O., ajentka PKO, zatrud­

niona w bielskim oddziale PBP „ORBIS", pobierała od klientów’ 
należności za wycieczki zagraniczne, odprowadzając je_. na własne 
konto.

Wycieczki „fundował” klientom z konieczności „ORBIS” wyda­
jąc na ten cel ogółem 83.753 złote. Taką sumę zdążyła sobie przy­
właszczyć Urszula O., zanim w PBP zorientowano się, że czeki 
przez nią wystawiane r/.e mają pokrycia.

Dobrze że sama ajentka nie wyjechała przedtem na zagraniczna 
wycieczkę!

DEKLIENTYZACJA
Pan Eugniusz K. wstąpił niedawno do restauracji „Pod Orłem”, 

wypił butelkę „Mandarynki” i padl trupem. No, powiedzmy" pra­
wie trupem! Odratowano go z trudem, stwierdzając że butelka, 
opatrzona wizerunkiem apetycznej pomarańczy — zawierała silnie 
trujący środek owadobójczy. Dochodzenie wykazało, że w rozlew­
ni wód gazowych WSS przeprowadzano w tym czasie deratyzację 
której jedyną ewidentną ofiarą był klient BBZG. (TAP)
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Inwalidzi
- pełnoprawnymi pracownikami

Od dwóch lat obserwuje się« zau­
ważalny rozwój inwalidzkiej spół­
dzielczości. Zasadniczym jej celem 
jest człowiek — inwalida, jego za­
wodowa rehabilitacja, przywrócenie 
do pełnego społecznego i zawodo­
wego działania. Czyni się to drogą 
stworzenia ułomnym odpowiednich 
warunków pracy, bytu i wypoczyn­
ku. Efektem działania inwalidów 
jest poważny wzrost wartości pro­
dukcji, wykonywanej w icb 
warsztatach. Wynosi on w ostat­
nim roku 19,8 procent. Zadania, bar­
dzo śmiałe, ukończone zostaną do 
1975 roku, drogą modernizaci! i 
nowych uruchomień wszystkich 
obiektów produkcyjnych, W na­
szym województwie w większości 
czynami społecznymi stanie 27 no­
wych miejsc pracy. Dodać trzeba 
dalszych 10, budowanych środkami 
limitowymi. Wzrasta ranga prak­
tycznego oddziaływania służb re­
habilitacyjnych. Wiąże się to ze 
sprawą właściwego organizowania 
służby zdrowia, która powinna za­
pewnić wszechstronna opiekę zdro­
wotną. W naszym mieście zatrud­
nionych jest ponad 2 tys. inwali­
dów w czterech spółdzielniach; Spół 
dzielni Inwalidów „Pokój”. „Och-o- 
ny Mienia”. „Beskid” i „Wyzwole­
nie”. Każda spółdzielnia posiadała 
dotychczas własny gabinet lekar- 

się sprawą pierwszoplanową, 
trzebne jest wszechstronne 
uczepie do zawodu.
~ , -—■ *«„uerzen.
rokująca pozytywną realizacje lest 
sprawa skrócenia pracy do pięciu dni w tygodniu. Pięciu

Spółdzielczość inwalidzka w- m 
szym województwie planuje odda­
nie w najbliższej pięciolatce 37 nc- 

^kładów produkcyjnych i 27 
ośrodków szkoleniowolrehabili»a 
cyjnych. Włączając się w program 
rozwoju drobnej wytwórczości 8 spół 
dzielnie w BOP dały dotychczaZ w 

?r°ŚUkc* ocenian*
na 13- min złotych, rokując dal 
szy rozwoj w przyszłych latach

(Sławko)

Ski, wyposażony w miarę możliwo­
ści w’ sprzęt. W efekcie porozumie­
nia celowe byłoby stworzenie dużej 
przychodni lekarsko-rehabilitacyj 
neł- z ,<»wieloma specjalistycznym] 
gabinetami: analitycznym, badania 
serca, psychologicznym, dentystycz­
nym. chirurgii i poradnią ,.K”. Ko­
biety stanowią przecież połowę za­
łóg inwalidzkich.

Są to sprawy ludzkie. Ich reali- 
.olejna jest od posiadania 

Środków. Stąd też choć kilka słów 
o produkcji. Rozwój zaplecza tech­
nicznego. zwiększenie liczby wv- 
Kwahfikowanych fachowców staje'

---- przy-
, , . — —..szczególnie 

młodocianych. W sferze zamierzeń

systemu komunikacyjnego. 
W punktach newralgicznych — 
a do nich należy rejon ul. Dzier­
żyńskiego — instaluje się tam 
czerwone, pulsujące światła, wy­
chodząc z założenia, że przyzwy­
czajenie jest drugą naturą czło­
wieka. U nas, niestety, nt»gmin- 
nie szokuje się kierowców nie­
spodziankami. które mogą mieć 
tragiczne następstwa. (tap)

Marynarze - dzieciom
Przysłano ze Szczecina dwie pacz­

ki wartościowe, zawierające 30 kg la- 
kao. Adresatem są dzieci z Państwo­
wych Domów Dziecka w Bielsku-Bia­
łej.

Kakao i życzenia wysłała załoga s,S 
„Bielsko”. Marynarze tego statku ni­
gdy nie zapominają o swoich pod­
opiecznych, a pamięć tak jest chyba 
ważniejsza niż kakao i prezenty, któ­
re przysyłają. . j.ś.

Tak nie wolno!
24 listopada około godziny 15.01 

zdarzył się na skrzyżowaniu uŁ 
Dzierżyńskiego z ul. Gerszona Bot 
gena Dua przykry wypadek, któ-, 
rego świadkami byli przechodnie; 
W tym czasie przechodził prze» 
jezdnię ul. Dzierżyńskiego pewieś 
obywatel, którego potrąciła nadje}« 
dżająca z ul. Gerszona Bogena Bui 
i skręcająca na ul. Dzierżyńskicgł 
karetka pogotowia. Poszkodowgj 
nym, mimo nawoływań przechab 
niów, nie zainteresował się kierów« 
ca karetki, która się nawet nie za« 
trzymała.

Świadkiem wypadku by. m. ta 
ob. Bogusław’ Wojtuszek. pracow­
nik WSM, zamieszkały w Bestwi« 
nie 511. Nr rej. karetki: 59-74 SŁ 
Nie trzeba podkreślać, że incydent 
ten wywołał wśród licznych prze« 
chodniów powszechne oburzenie.

Zakładowej PKP w 
Bielsku-Białej, Doktorowi Gra­
dowskiemu. wszystkim Krew­
nym, Przyjaciołom, Sąsiadom 
i Znajomym za udział w po­
grzebie

Pawła 
Woj ci u cha 

serdeczne podziękowania skła­
dają

ZONA, DZIECI I WNUCZKI

Serdeczne podziękowania xa 
wieńce, kwiaty oraz Liczny 
udział w pogrzebie

Józefa Linka
Kierownictwu, Współpraco«- 
nikom Oddziału Przewozów 
PKP w Bielsku-Białej — Od­
cinek Czechowice-Dziedzice, 
Orkiestrze PKP. Krewnym, Są­
siadom i Znajomym składa

ZONA Z DZIEĆMI

A68A



Posezonowe rozważania
odpowiedzą

335 kr

ZATRUDNI NATYCHMIAST

NOT
ogłasza zagubienie

PKP WAGONOWNIA CZECHOWICE-DZIEDZICE

ODDZIAŁ PKS BIELSKO-BIAŁA
UNIEWAŻNIA

unieważnia
zezwolenie

Oto dwie tabelki, które 
na to pytanie.

w Ośrodku Przetwarzania Informacji, który będzie wyposa­
żony w EMC „Odra 1304” następujących pracowników;
• głównego technologa przetwarzania
O inżynierów elektroników
0 techników elektroników
• operatorów maszynowych nośników informacji
oraz w Oddziale Zespołów Tyrystorowych;
• inżynierów elektroników
• inżynierów automatyków

BIELSKA FABRYKA 
WYROBOW ŚRUBOWYCH 
,BISPOL" w BIELSKU-BIAŁEJ

no zakup matryc woskowych nr 
1647 wydane przez MUKPiW w 
Bielsku-Białej. 339kr 

Bliższych informacji odnośnie warunków pracy, płacy oraz 
otrzymania mieszkania służbowego udziela dział kadr w go-- 
dżinach od 7.00 do 15.00, . 341kr

zagubione ' zaświadczenia reje­
stracyjne na aparaty do wyświe­
tlania i powielania — nr reje­
stracyjne: 1081, 1082, 1083, 1084, 
1085, 1367 oraz zezwolenie na 
zakup nr 1085. 338kr

dwóch zaświadczeń rejestracyj­
nych na powielacze nr; 1129, 
1437. 337kr

t
ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W BIELSKU-BIAŁEJ

Spółdzielnia- Pracy Metalowców 
„Młoda Gwardia” 
w Bielsku-Białej,. 
uL Cieszyńska 22

Formalności załatwia oraz informacji udziela referat administra­
cyjno-gospodarczy mieszczący się w budynku stacyjnym w Cze- 
chowicach-Dziedziccch, codziennie od godz. 7.30 do 15.00.
Zarobki pracowników uzależnione są od posiadanych kwalifika­
cji i stażu pracy w danym zawodzie. Dodatkowe uprawnienia 
pracowników: legitymacja służbowa, uprawniająca do 80 proc, 
zniżki kolejowej, 12 bilełów bezpłatnych na dowolne trasy w kra­
ju oraz bezpłatna opieka lekarska. Po roku pracy pracownicy 
otrzymują bezpłatne umundurowanie służbowe oraz deputat wę­
glowy — 2.500 kg węgla w nalurze oraz za 1.100 kg ekwiwa­
lent pieniężny. 334kr

O pożegnaniu zasłużonego pięściarza BBTS-u. Rudolfa Hajka, pisa­
liśmy dwa tygodnie temu. Dzisiaj zamieszczamy ostatnie zdjecie 
Rudka w r igu. Kierownik sekcji pięściarskiej BBTS. mgr Pasternak, 
wręcza mu w imieniu wszystkich entuzjastów boksu kwiaty i upomi­
nek. (foto: Tadeusz Józefowicz)

zatrudni
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
w pełnym wymiarze godzin i na pół etatu w Dziale Te­
renów Zielonych do pielęgnacji kwietników, parków, 
skwerów, zieleńców i cmentarzy.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Zieleni Miejskiej — Dział Kadr 
Bielsko-Biała, uL Brygadzistów 112. Dojazd autobusem nr 8 
„Szyndzielnia”. 264kr

Najmniejszą skuteczność wykazali na­
pastnicy Grunwaldu Halemba (7 bra­
mek) i Stali Brzeg (11). Najlepszą li­
nią defensywną może pochwalić się 
MGKS Mikulczyce, który stracił za­
ledwie 6 bramek. Dobrze spisywali się 
defensorzy Unii (9) i Metalu (10).

Bardzo ciekawie przedstawiają się 
także tabele „u siebie” i „na wy­
jazdach”. Kto gra) najlepiej na wła­
snym boisku, a kto na wyjazdach?

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH „APENA” 
w Bielsku-Białej, ul. Leszczyńska 6

W wadze piórkowej uczeń Tech­
nikum Elektryczno-Mechanicznego 
w Bielsku-Białej Lech Kopeć — 
zdobył brązowy medal, a w wa­
dze łekkośredniej uczeń LO im. Ko­
pernika w Bielsku-Białej. Andrzej 
Czerma — zdobył również brązowy 
medal.

zatrudni natychmiast:
Ślusarzy, stolarza, kowala, blacharza, murarza 

oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
mężczyzn i kobiety

OGŁASZA ZAGUBIENIE
zaświadczeń rejestracyjnych na:
1) powielacz ręczny nr rejestra­

cyjny 1054
2) wyświetlarkę ręczną nr reje­

stracyjny 1341 336kr

Ponadto w wadze lekkiej uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 20 w Biel­
sku-Białej — Janusz Pałka zdobył 
VI miejsce, a w wadze średniej u- 
czeń LO im. Kopernika — Krzysz­
tof Budniok zdobył VIH miejsce. 
VIII miejsce w wadze ciężkiej zdo­
był uczeń Szkoły Podstawowej nr 3 
w Bielsku-Białej — Marek Kot­
kowski. W nieoficjalnej punktacji 
zespołowej Gwardia Katowice dzię 
ki młodym bielszczanom wywal­
czyła wysokie VII miejsce. Wielka 
szkoda, że ci bardzo utalentowani 
chłopcy nie mogą trafić do żadnego 
klubu bielskiego, a to z tej prostej 
przyczyny, że żaden klub bielski 
nie prowadzi sekcji judo. Warto 
też dodać, że wszyscy wymienieni 
zawodnicy zdobyli punkty, które 
pozwalają im w przyszłym roku 
walczyć w I lidze juniorów. Ser­
decznie gratulujemy trenerowi i 
zawodnikom pięknego sukcesu i ż.v- 
czymy dalszej owocnej pracy. (p)

Czy jestes juz członkiem Klubu Ksiqzki
CZŁOWIEK

— ŚWIAT
- POLITYKA 1972?

Zgłoszenia przyjmują wszystkie księgarnie Domu Książki

drużyn, 6 słabości napastników. 
nirltZCie i o.tym> że nie dopuścić do 

JSSt łatwieJ samemu 
rV»t ëf brarr’k^* Najczęściej powta- 

wyr! k 1:0 ~ 30 razy- Rezul­
tat bezbramkowy padł w 18 meczach. 
to S,=vle- na,120 Rozegranych spotkań 
72 zakończyły się zwycięstwem go­
spodarzy, 28 zakończyło się remisowo, 
cieW 20 spotkaniach zwyciężyli goś-

VV 120 spotkaniach rozegranych w 

Ukarze zeszli i boisk, czas 
więc na podsumowanie rundy 
jesiennej. Zacznijmy od III li­
gi. Po przeszło półrocznej u- 
ciązliwej walce piłkarze gru­
py zachodniej ligi międzywoje­

wódzkiej dotarli do półmetka. Ma­
my już więc za sobą niespodzianki, 
wzloty, upadki, serie zwycięstw i 
niepowodzeń. Pora na krótkie re­
fleksje, bowiem pytań nasuwa się 
wieie. Na początek kilka specjalnych, 
nie publikowanych na co dzień ze­
stawień, których przestudiowanie 
rzuci pełnlefsze światło na powody 
właśnie takiego ukształtowania się

Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszkaniowa „Metalowiec” 
w Bielsku-Białej ul. Piastowska 86

zawiadamia, że z dniem 1 grudnia 1971 r. zmieniła numery 
centrali telefonicznej

nasze nowe numery
284-21, 284-22

rundzie jesiennej, uzyskano w grupie 
zachodniej 265 bramek, co daje prze­
ciętną 2,21 gola na jeden mecz. Śred­
nia nie jest więc wysoka, ale i tak 
zanotowano pewien postęp w porów­
naniu z analogicznym okresem sprzed 
roku, bowiem w 1970 roku padlo za­
ledwie 237 bramek. Najwięcej bra­
mek padlo w meczach: Lotnik — 
AKS Chorzów (9). Unia — BKS Biel­
sko - Biała (7), AKS — Moto (6) i 
Lotnik — MZKS Nysa (6). Najwyższe 
zwycięstwa, po- 5:0 odniosły drużyny* 
BKS-u Bielsko-Białą z Calislą. Unii 
z MZKS-em Mikulczyce, Metalu z 
Grunwaldem Halemba, Moto z Cali­
sią i Górnika Radlin ze Stalą 
Brzeg. Najlepiej w przekroju całej 
rundy jesiennej strzelali napastnicy 
Unii (28 bramek) o 4 bramki mniej 
zdobyli napastnicy Metalu Kluczbork.

dli tylko 6 punktów, ponosząc ledna 
porażkę. Wielki atut racibofzan to 
łeckae Zdobvíř klm< skuteczno^ć strze- 
jecka- Zdobyli oni najwięcej bramek 
M "aPa«nlcy Unii: Wygnał izaimuia dwa pierwsze 
S Ł* \abeli strzelców. Sukces 
tej drużyny Jest więc w pełni zasłu- 
í°ny ,°Próaz Unii bardzo dobrze w 
MGKsVmiS”?®1 ßral m,odV zespół 

Mlkulczyce, który w ubieg- 
jm roku zajął w końcowej tabeli 

d°Ç®r° IX miejsce. Młodzi piłkarze 
Mikułczyc ponieśli również tylko 
Jedna porażkę. Na trzecim i czwar­
tym miejscu uplasowały się dwie 
znane, walczące od lat w lidze mię­
dzywojewódzkiej drużyny: Metalu 
Z bemarnkinkA Wyz'Yoler»a Chorzów, 
z oeniaminków najlepiej snisali kíp Piłkarze Moto-Jelcz, P zajmując V
miejsce w tabeli.

zesP°,6w w tabeli posiada 
dodatn.a różnice bramkową. Najko­
rzystniejsza zanotowały: Unia (19) 
■ Tetal (+14). Mikulczyce (+11) Mo- ° <+8\ Radli" <+’>• Lotnik ( + 3) 

Zerc>we konto ma 
iv rtBn>S BlaIsko - Riala oraz GKS 
Wodzisław. Pozostałe drużyny maja 
^r,rillUleTTe Najwięcej zwycięstw 
odnieśli piłkarze Unii (10) przed Me- 
t.uem (9) j MGKS Mikulczyce (8) Re­
kord remisów ustanowiła drużyna 
Mikułczyc (6) przed GKS-em Wodzi­
sław. MZKS-em Nysa i Slavia Ruda 
po 5 remisów. Najwięcej porażek 
poniosły drużyny: Grunwaldu Ha­
lemba. Calisii Kalisz 1 BKS-u Bole­
sławiec — po 8. Sporo drużyn zdo­
było więcej punktów niż bramek, a 
przecież, logicznie biorac. powinno 
hyc odwrotnie. Świadczy to o „mu­
rarskich tendencjach” większości 

Doskonałe wyniki 
młodych judoków

W dniach od 21 do 22 listopoda 
br. we Wrocławiu odbyły sie Indy­
widualne Mistrzostwa Polski Mło­
dzików w judo. W imprezie tej star 
towala rekordowa ilość — 300 za­
wodników z 40 klubów z całego 
kraju. Bardzo dobrze spisali się 
uczniowie szkół bielskich, trenowa­
ni przez p. Malczewskiego, a re­
prezentujący na tych zawodach 
barwy Gwardii Katowice. W wa­
dze ciężkiej uczeń klasy ósmej 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Biel­
sku-Białej — Ryszard Matusiak 
zdobył pierwsze miejsce, złoty me­
dal i tytuł mistrza Polski.

d*

Siennej najskuteczniej grały zespoły 
Unii Racibórz i MGKS-u Mikulczyce’ 
Imponująco wyglada zwłaszcza doro­
bek piłkarzy z Raciborza, którzy stra

końcowej tabeli. A oto końcowsi ta-
beta:
1. Unia Racibórz 1S 24 28:9
2. MGKS Mikulczyce 15 22 16:7
3. Metal Kluczbork 15 21 24:10
4. Wyzwolenie Chorzów 15 U 20.19
5. Moto-Jelcz Oława 15 16 21:13
t. Górnik Radlin 15 15 19:12
ł. Lotnik Wroelaw 15 15 21:18
1. GKS Wodzisław 15 15 12
». BKS Bielsko-B. 15 13 17:17

U. MZKS Nysa 15 13 14:22
11. BKS Bolesławiec 15 12 15:18
12. AKS Chorzów 15 12 15.23
13. Stal Brzeg 15 12 11:20
14. Slavia Ruda 15 11 12:16
15. Grunwald Halemba 15 11 7;21
li. Calisia Kalisz 15 11 12:29

Jak wynika z tabeli, i*v rundzie je-

u siebie

1. Unia 8 15 23:6
2. Mikulczyce 8 14 12:2
3. Metal 7 13 18:3
4. Radlin 8 13 15:2
5. Wodzisław 8 12 11:3
6. Wyzwolenie 8 12 13:8
7. MZKS Nysa 8 11 9:3
8. Lotnik 7 10 17:8o. Moto S 10 10:5

10. AKS 7 10 10:6
11. Calisia 8 10 10:11
12. BKS Bielsko 7 9 11:3
13. Brzeg 7 9 8:3
14. Bolesławiec 6 8 9:2
15. Halemba 7 8 4:5
16: Slavia 8 7 8:7

Ba wyjazdach'
1. Unia 7 9 5:3
2. Mikułczyc* 7 8 5:4
3. Metal 8 8 6:7
4. Moto 7 6 11:8
5. Wyzwolenie 7 S 7:11
6. Lotnik 8 5 4:10
7. Slavia 7 4 4:9
8. BKS Bielsko 8 4 6:14
9. Bolesławiec 9 4 6:16

10. Brzeg 8 3 3:17
11. Wodzisław 7 3 1:9
12. Halemba 8 3 3:16
13. Radlin 7 2 4:10
14. AKS 8 2 5:17
15. Nysa 7 2 5:19
16. Calisia 7 1 2:18

Niepokonanymi drużynami na swo­
im boisku okazały się zespoły: Unii 
Racibórz, MGKS Mikulczyce i Metalu 
Kluczbork. W całej rundzie jesiennej 
drużyny: Calisii, AKS-ą, Wodzisławia 
i G. Radlin nie odniosły zwycięstwa 
na obcym terenie, po jednym razie 
dokonali tego piłkarze: BKS-u Bole­
sławiec. BKS-u Bielsko-Biała, Sta­
li Brzeg, Grunwaldu Halemby, Slavii 
Rudy i MZKS-u Nysy. Znów spraw­
dza się stwierdzenie, że klasę danej 
drużyny poznaje się przede wszy­

stkim na wyjazdach. Jeszcze raz po­
wtórzymy, że to na wyjazdach zdo­
bywa się mistrzostwo, czy też wyso­
ką lokatę, u siebie można najwyżej 
uciułać tyle punktów, żebv nie spaść 
do ligi okręgowej, w rundzie jesien­
nej walka o mistrzowskie punkty 
miała niezwykle emocjonujący prze­
bieg O ile walka o mistrza jesieni 
toczyła sie pomiędzy Unią. Mikulczy- 
cami i Metalem, to pozostałe zespoły 
przez długi czas pochłaniała przede 
wszystkim troska o zabezpieczenie 
sobie bytu i uplasowanie się na pół­
metku jak najdalej od strefy zagro­
żonej spadkiem. Z ogólnego poziomu, 
prezentowanego przez poszczególne 
drużyny w trakcie rundy jesiennej, 
me możemy być zadowoleni.

Drużyna BKS-u wypadła w run­
dzie jesiennej znacznie poniżej swo­
ich możliwości. Grała w „kratkę” i 
niczym szczególnym nie zachwyciła. 
Bielszczanie przez długo bvll czer­
woną latarnią tabeli. Dość pechowo 
przegrali kilka meczów, a i gra by­
lá nie najlepsza. Finisz był już zde­
cydowanie lepszy, ale przegrana w 
Nysie 0:3 była kompromitacją, w 
efekcie BKS, zamiast mieć zapewnio­
ny bezpieczny byt. musi walczvć o 
utrzymanie się w lidze, gdvž znalazł 
się na półmetku w strefie zagrożonej 
spadkiem. Nasza drużyna nie bvlą 
należycie przygotowana do rundy 'je­
siennej. Przygotowania rozpoczęły 
się zbyt późno, a nowy trener p. 
Kozyńacki (zrezygnował już z funk­
cji koordynatora w Pndokręgu P.N. 
Bielsko - B.) zabrał się od samego 
początku ostro do pracy. Ten stan rze­
czy po chwilowym, przejściowym kry­
zysie musial przynieść efekty na fi­
niszu. Do tego doszło załamanie po 
niefortunnym starcie, nie najlepszv 
klimat w samym zespole, w rezul­
tacie czego nastąpiły zmiany zawod­
ników aż na 5 pozycjach. Te wszy­
stkie roszady nie mogły dobrze wpły-

Siji fia fermę drużyny. W prżekrS 
Ju całej rundy nie można nikogo wy. 
różnić. I tak obydwaj bramkarze, 1.1- 
nert i Klimczok, mieli kilka dobrych 
meczy, ale mieli również kilka zde­
cydowanie słabszych, w których prze 
puścili łatwe strzały. Linia obronj 
grała słabiutko, czego najlepszym 
dowodem jest utracenie aż 17 bra; 
mek. Liczne błędy taktyczne, powol­
ność, brak wzajemnej asekuracji. poJ 
zwalanie przeciwnikowi na swobod­
ne rozgrywanie piłki w okolicach 
własnego pola karnego oraz częste 
przestoje i zahamowania nie wyczer­
pują rejestru błędów tej formacji. 
Zresztą nie leniej było i z pozostały­
mi formacjami. Bardzo nierówno I 
słabo grała linia pomocy, formacja, 
która ma decydować o stylu gry 
zespołu. Szvmonowicz. Cholewa, Ma- 
ruszka i Wyrobek mieli tylko nieli- 
czne dobre mecze. W większości jed- 
nak spotkań nie potrafili oni prze* 
jaC ciężaru odpowiedzialności, narzu­
cić kolegom swej woli, zasilać na­
pastników długimi, celnymi podania­
mi, a co najważniejsze, bařdzo rządy, 
ko decydowali się na celne strzały ž 
drugiej linii. Słabiutko również grał 
atak, a największy zawód w tej for­
macji snrawił Kulik. Niedawny mo­
tor napędowy zespołu, hamował w 
rundzie jesiennej większość akcji, 
bvł nowolnv, a co najważniejsze za­
tracił zupełnie dawna skuteczność. 
Zawodnika tego częściowo tłuma­
czy nie wyleczona jeszcze kontuzja, 
ale wydalę nam się, że spadek formy 
jest wynikiem przede wszystkim nie- 
przvkladania się na treningach. Wy­
doje się także, że Kulik wyraźnie le­
piej sie czuje, grajac w linii porno-' 
cy. Łącznie BKS strzelił 17 bramek; 
A oto ich strzelcy: Krakowiak — 6, 
Kulik. Maruszka, Szvmonowicz i Ka- 
snerek po 2 oraz Biskup, Mynarski I 
Cholewa po jednej. Obecnie wszystkie 
drużyny odpoczywają, zadowolone z 
tego, co osiągnęły na półmetku; 
Trzeba jednak już myśleć o nowych 
rozgrywkach, trzeba nostawić w run­
dzie rewanżowej wieksze zadania. Za­
rząd sekcji czyni starania o dalsze 
wzmocnienie naszej drużyny i miej- 
mv nadzieję, że w rundzie wiosennej 
bielszczanie będą grali wyraźnie le­
piej. (p)

l

TURNIEJ
w tenisie stołowym
Podokręgowy Związek Tenisa Sto« 

łowego Bielsko-Biała zaprasza wszy­
stkich zawodników grających w klu­
bach pow. Bielsko-Biała — Cieszyn — 
Pszczyna, oraz zawodników mieszka­
jących w tych powiatach na I turniej 
klasyfikacyjny podokręgu 1971/1972, 
który rozegrany zostanie 11 — 12. XII. 
1971 r. w sali gimnastycznej szkoły 
podstawowej w Piasku w następują­
cych konkurencjach.

Sobota 11. XII. 1971 r. godz. 17.00 ery 
pojedyncze kobiet i mężczyzn bez 
ograniczenia wieku, startowe 30 zł.

Niedziela 12. XII. 1971 r. godz. 11.00 
gry pojedyncze' juniorek, juniorów 
locznik 1954 r. po 1. VII. i młodsi 
startowe 20 zł oraz dziewcząt i chłop­
ców rocznik 1957 r. po 1. VII. i 
młodsi, startowe 10 zł.

Zgłoszenia przyjmowane będą W 
dniu turnieju przed każdą konkuren­
cją.

Wszystkich zawodników obowiązuje 
ubiór sportowy. Natomiast osoby to­
warzyszące obuwie sportowe.
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1 drobne
WAFNO ■ hydratyzowane workowane 
z dostawą na miejsce dostarcza z 
10 procentową zniżką w miesiącu 
grudniu i styczniu Józef Fajlhauër, 
Czechowice Dziedzice ul. Studenc­
ka 5. 015029g

SKUPUJĘ drewno lipowe. Antoni 
Tarnawa, tokarstwo w drewnie, Biel 
sko - Biała, ul. M. Buczka 2a. tel 
245-15. 015009g

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych, 
peleryn, welonów, okryć do chrztu, 
garderoby żałobnej. Kolińska Biel­
sko, Magi 14 (boczna Słowackiego).

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, okry­
cia do chrztu, garderobę żałobną. Ja 
kóbiec, Bielsko - Biała, ul. Gerszo- 
na la ■ m. 1, I piętro (naprzeciw 
komisu). 015084g

PARCELĘ budowlaną ca 750 m kw. 
z lokalizacją pilnie sprzedam lub za 
mienię na większą do 1 ha, nadającą 
się pod uprawę — okolica Aleksan­
drowie, Wapienicy. Oferty pisemne 
„Kronika” pod „Większa”. 01502t’g

PIĘTROWĄ część domu jednorortzin 
nego, śródmieście Bielska - Białej 
wyposażenie komfortowe (co gazo­
we) wolną po kupnie — sprzedam. 
Oferty pisemne „Kranika” pod „89”.

PUDLE szczenięta — sprzedam. Biel 
sko - Biała. Broniewskiego 26/10.

ZAGINĄŁ pies bokser pręgowany, 
wabi się „Ara”. Łaskawy znalazca 
proszony jest o odprowadzenie psa 
za wynagrodzeniem. Bielsko, Tel. 
249-36. 015033g

ZAMIENIĘ cztery pokoje z kuch­
nią komfort w centrum Bielska — 
na podobne dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty pisemne „Kronika” pod 
„90”. 015034g

KOREPETYCJI z matematyki, fizy­
ki i mechaniki udzieli mgr inź. Ma­
rek Kłosowicz, Bielsko - Biała, ul. 
Jeża 5/3 tel. 231-05. 015032

WPPG Zakłady Gastronomiczne 
w Bielsku-Białej

UNIEWAŻNIAJĄ
skradzioną pieczątkę firmową o 
treści: „Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego, Zakłady Gastrono­
miczne w Bielsku-Białej, Ka­
wiarnia „Leśna” kat. III, Cze- 
chowice-Dziedzice, ul. Barlic- 
kiego 335. 015028g

PIANINO w doskonałym stanie —i 
sprzedam. Bielsko, ul. Słowackiego 

41/9. 015030g

OLEARCZYK Jan zgubił przepustkę 
zakładową wydaną przez fabrykę 
„Befama” w Bielsku - Białej.

SPORYSZ Maria zgubiła zaświadcze­
nie do biletu miesięcznego nr 085133 
na trasę Hecznarowice — Bielsko, 
wydane przez PKS Bielsko - Biała.

MOSKAL Józefa zgubiła kartę rze­
mieślniczą nr 174, znak 190/46 wyda­
ną przez Prezydium MRN Wydział 
Przemysłu i Usług w Bielsku Bia­
łej. 015025g

WĄSKO Celina zgubiła przepustkę 
nr 1965, wydaną przez BZUT „Befa- 
red” w Bielsku - Białej. 0150024g

CHMIEL Zofia zgubiła przepustkę 
stałą wydaną przez Bielskie Zakłady 
Wyrobów Filcowych oraz zaświad­
czenie do biletu miesięcznego na tra 
sę Bielsko — Rybarzowice, wydane 
przez PKS Bielsko - Biała. 015022g

DUTKA Ewa zgubiła legitymację 
szkolną wydaną przez Technikum 
Mechaniczno-Elektryczne w Bielsku 
Białej. 015020g

PUDEŁKO Jan zgubił przepustkę sta­
lą nr 3258, wydana przez BZPL „Unl- 
tra Połam” w Bielsku-Białej.

SIENICKA Irena zgubiła legitymację 
służbową nr 9934, wydaną przez Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w Ka­
towicach. 015018g

WANCEL Maria zgubiła legitymację 
szkolną nr 586/68, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące im. Koper­
nika w Bielsku - Białej. 015017g

MŁODE małżeństwo, posiadające za­
kład fryzjerski, poszukuje pokoju na 
1 rok. Oferty do zakładu — ul. Dzier­
żyńskiego 70.

Zarząd Klubu BKS „Stal” 
zawiadamia wszystkich działa­
czy i sympatyków Klubu, że 17 

grudnia 1971 r. o godz. 17.00 
odbędzie się zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze 
w sali widowiskowej WSM przy 
ul. R. Luksemburg 51.

015035g
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Plenum KP PZPRVI Zjazd PZPR uchwalił Kierunki dalszego rozwoju BOP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZIMOWE FERIE

Jak przyspieszyć budowę mieszkań
w mieście i powiecie?

Apel do szkół

brzydkiej pogo-

Zapobieganie - najskuteczniejszym sposobem walki z gruźlicę

DNI PRZECIWGRUŹLICZE

przedstawionym
KP Iow. Broni-

Południe oraz 
przedsiębiorst- 
wlókienniczego 
i realizowania

plac wi- 
wynikami 
gospoda-

Jednym z podstawowych za­
dań przemysłu naszego okręgu w 
1972 r. jest usprawnienie gospo­
darki materiałowej. Chodzi m. 
in. o to, aby w przyszłym roku 
obniżyć o co najmniej 1 proc.

ma w Bielsku* 
tradycję. Inicjo-

powiedzieć, że po raz pierw- 
w życiu przemówienie gło- 
państwa zrobiło na mnie ta- 
wrażenie. Jestem bezpartyj­
nie nie oznacza to, by pro-

tow. Edwarda

tensywniejszy jest u nas sposób 
wykrywania choroby. Stosowane 
są najnowsze, uznane w świecie 
leki przeciwprątkowe. Wprowa­
dzane ostatnio niecodzienne po­
dawanie leków jest mniej ucią­
żliwe dla chorych, a leczenie 
nadzorowane w warunkach am­
bulatoryjnych pozwala na prze­
prowadzenie kuracji bez odry­
wania chorego od normalnych 
warunków życia. Posiadamy wy­
starczającą w stosunku do po- 

ogólnej liczbie zarejestrowanych 
w roku 1970 dzieci stanowią ”1,8 
proc., młodzież — 3.7 proc., do­
rośli — 94,5 proc. Liczba 'zgo­
nów z powodu gruźlicy zmniej­
szyła się z 10.612 do 8.306. W o- 
kresie minionych 5 lat wyraźnie 
spadła liczba chorych przewle­
kle prątkujących z 34.916 w 1966 
r. do 12.850 w 1970 r. W ostat­
nich latach obserwuje się jednak 
niepokojący wzrost nowych cho­
rych.

Jednym z podstawowych wa­
runków pełnej realizacji zadań 
produkcyjnych roku 1972 jest dal 
szy wzrost wydajności pracy. 
Jako całość przemysł BOP po­
winien uzyskać w przyszłym ro­
ku przyrost wydajności pracy w 
stosunku do 1971 r. w granicach 
7.5 proc. Napięte zadania w za­
kresie wzrostu wydajności pra­
cy w 1972 r. będą mogły być wy 
konané tylko poprzez postęp te­
chniczno - ekonomiczny', albo­
wiem przyrost zatrudnienia na­
stąpi w zasadzie tylko w prze­
myśle elektromaszynowym, w 
tym przede wszystkim w Wy­
twórni Sprzęt j Mechanicznego.

Zarysowująca się poprawa nie 
zadowala, gdyż sytuacja epide­
miologiczna w Polsce należy do 
najpoważniejszych w Europie, 
a w porównaniu z krajami so­
cjalistycznymi nasze wskaźniki 
należą do najwyższych. Dlatego 
pierwszoplanowym zadaniem 
walki z gruźlicą jest zwiększenie 
tempa spadku wskaźników epi­
demiologicznych. Istota zagad­
nienia polega na niedopuszcza­
niu do nowych zachorowań.

Zadania te są realne z uwagi 
na stały postęp w zakresie sto­
sowanych w Polsce środków i 
metod wykrywania, rozpoznawa­
nia i leczenia gruźlicy. Coraz in-

W większości zakładów prze­
mysłowych BOP zadania pro­
dukcyjno - gospodarcze na rok 
przyszły są już ustalone i uję­
te w projektach planów techni­
czno - ekonomicznych. Wszyst­
ko wskazuje na to, że w rokj 
1972 osiągnąć powinniśmy w sto- 

• sunku do roku 1971 przyrost pro­
dukcji globalnej w granicach 10 
proc., przy czym w przemyśle 
elektromaszynowym przyrost ten 
powinien kształtować się w gra­
nicach 15 proc. Najszybciej roz­
wijającym się przedsiębiorstwem 
w BOP będzie Wytwórnia Sprzę­
tu Mechanicznego, w której 
przyrost produkcji przekroczy 20 
proc. Wysokimi wskaźnikami 
wzrostu produkcji w 1972 r. le* 
gitymować się będą mogły tak­
że takie zakłady jak „Kontakt”, 
Walcownia Metali, „Befama” i 
„Apena”. W przemyśle lekkim 
przyrost produkcji globalnej po­
winien kształtować się na pozio­
mie 5,5 do 6 proc.

144
Cze 
zna 
in- 
wy

wpłaciły na Fundusz Odbudowy 
Zamku Królewskiego 707 zł.

czych 
której 
karzy 
walce z gruźlicą w Polsce. Przez 
najbliższych 5 lat grudniowe Dni 
Przeciwgruźlicze będą przebie­
gać pod hasłem „Zapobieganie 
— najskuteczniejszym sposobem 
walki z gruźlicą”. Ten kierunek 
działania wynika z opracowane­
go przez Instytut Gruźlicy 5-let- 
niego planu zwalczania gruźlicy. 
Stanowi on część ogólnego pro­
gramu ochrony zdrowia, który 
zakłada intensyfikację walki z 
chorobami społecznymi, do ja­
kich należy także gruźlica. 

O społecznym charakterze 
gruźlicy w Polsce mówią wskaź­
niki epidemiologiczne, niezado­
walające mimo dalszych bez­
sprzecznych osiągnięć służby 
zdrowia na odcinku zwalczania 
gruźlicy. W latach 1966—1970 
zmniejszył się wskaźnik zacho­
rowalności z 148 nowych zacho­
rowań do 128 w stosunku do 100 
tys. mieszkańców, ale już od 1967 
r. wskaźnik ten nie ulega popra­
wie. Zachorowalność wśród męż­
czyzn jest dwukrotnie wyższa 
niż wśród kobiet. Zmalała także 
w tym okresie liczba chorych za­
rejestrowanych w poradniach. 
Wskaźnik chorobowości w roku 
1966 wynosił 776, zaś w 1970 r.— 
495 na 100 tys. mieszkańców. W

referacie
sekretarza
Paszka uwzględniono wszy
podstawowe zagadnienia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ZPW Niedzielskiego i świetlicach 
POD im. Adama Mickiewicza i 
POD im. Złote Lany.

Jeżeli tylko będą odpowiednie 

Zaangażowano również w pełni 
współpracę wykonawców robót 
wykończeniowych. Plan efektów 
i jego poważne przekroczenie za 
bezpiecza również powiat. Jedy­
nie dla nowo wznoszonych 
izb dla Walcowni Metali w 
chowicach - Dziedzicach nie 
leziono wykonawców robót 
stalacyjnych, zbrojeniowych, 
kończeniowych i współzależnych.

Poza placami budów inwesto­
rzy poszukują dalszych terenów, 
umożliwiających rozszerzenie 
frontu budowlanego. Zabezpie­
czono nakłady i wykonawstwo 
ogólnomiejskiego uzbrojenia te­
renu. szczególnie dla osiedla „Zło 
te Łany" i Bieruta. Zabudowa 
osiedla „Wapienica - Centrum” 
uwarunkowana jest wykonaniem 
w przyszłym roku ogólnomiej- 
skiej drogi i doprowadzającego 
wodociągu. Brak jeszcze na ten 
cel niezbędnych limitów.

Przyspieszenie robót w mie­
ście i powiecie wskazjje na po­
trzebę wycofania z terenu Cie- 

Cenne jest zobowiązanie młodzie, 
ży tej szkoły: uczniowie przyrzekli 
przeprowadzać podobne zbiórki co. 
rocznie aż do całkowitej odbudowy 
zamku. Do podobnej akcji wzywa­
ją młodzież wszystkich szkół Biel­
ska-Białej i powiatu bielskiego.

potrzeb leczenia liczbę miejsc w 
szpitalach i sanatoriach. Przy- 
pomnijmy, że w naszym powie­
cie działa kilka sanatoriów.

Stosowanie skutecznych metod 
leczenia nie decyduje jednak o 
wynikach zwalczania gruźlicy. 
Istotne znaczenie dla jej opano­
wania ma postawa społeczeń­
stwa zdrowego, wypływająca 
ze zrozumienia, że łatwiej, eko­
nomiczniej i korzystniej jest za­
pobiegać gruźlicy, niż ją leczyć. 
Stąd aktualność hasła Dni Prze­
ciwgruźliczych „Zapobieganie — 
najskuteczniejszym sposobem 
walki z gruźlicą”.

Wyniki badań Instytutu Gru-

między robotnikami i pracowni­
kami umysłowymi, zwłaszcza 
świadczeń przysługujących w 
czasie choroby. Sprawa ta zo­
stanie uregulowana całkowicie w 
najbliższym czasie.

• Uczestnicy dyskusji przed- 
zjazdowej opowiedzieli się tak­
że za otwarciem perspektywy 
stopniowego skracania czasu pra 
cy. Niezbędnym warunkiem ta­
kiej reformy jest usprawnienie 
organizacji produkcji. Skracanie 
czasu pracy nie może osłabić, 
ale wręcz przeciwnie — powin­
no przyspieszyć tempo naszego 
rozwoju. Przechodzenia na krót­
szy czas pracy nie można do­
konać jednocześnie w całej go­
spodarce narodowej. Powinniś­
my zacząć od tych gałęzi i tych 
zawodów w przemyśle, w któ­
rych praca jest najbardziej uciąż 
liwa. Już obecnie około 20 proc, 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej pracuje w 
skróconym czasie pracy. Prag­
niemy stopniowo doprowadzić do 
sytuacji, w której wszyscy pra­
cownicy dysponować będą przy­
najmniej jedną wolną sobotą w 
miesiącu. W rękach załóg, w ich 
wydajnej pracy leży klucz do 
rozwiązania tego trudnego prob­
lemu.
• Jedną z wysuwanych spraw 

jest także możność wcześniejsze­
go przechodzenia na emeryturę. 
Jesteśmy za tym, aby pracowni­
cy, zwłaszcza z długoletnim sta­
żem pracy, mogli wcześniej ko­
rzystać z zasłużonego odpoczyn­
ku. Wiek emerytalny obniżać ino 
zemy jednak tylko stopniowo. 
Proponujemy obecnie w pierw­
szej kolejności umożliwić przej­
ście na emeryturę obniżoną o 5 
proc, pracownikom, którzy ma­
ją już pełny staż pracy, a któ­
rym do osiągnięcia wieku emry- 
talnego brak nie więcej niż 5 lat. 
Z chwilą osiągnięcia ustawowe­
go wieku emerytura uległaby 
zwiększeniu do pełnego wymiaru. 
Pracownicy, którzy mają już staż 
pracy dłuższy o 10 lat od wyma­
ganego, otrzymaliby emeryturę w 
pełnej wysokości. Pracownikom, 
którzy przekroczyli już wiek eme 
rytalny, a którym do wymaga­
nego stażu brak mniej niż 5 lat, 
proponuje się przyznać emerytu­
ry obniżone o 10 proc. Okres po­
bierania tej emerytury zaliczony 
byłby do stażu emerytalnego. 
Pracownik uzyskiwałby więc peł­
ną emeryturę z chwilą, gdy łącz­
ny okres wrymaganego stażu, wli­
czając w to czas pobierania ob­
niżonej emerytury, wyniósłby 25 
lat dla męższyzny i 20 lat dla 
kobiet.
• Wszystkie przypadki szyb­

szego przejścia na emeryturę mo­
gą mieć miejsce tylko i wyłącz­
nie na podstawie dobrowolnej de 
cyzji zainteresowanych.

główne zadanie należy jznać 
przyspieszenie wzrostu płac real­
nych, że jednocześnie w po­
lityce płac powinniśmy konsek­
wentnie przestrzegać zasady „każ 
demu według pracy”.
• Wzrost funduszu 

nien być związany z 
ekonomicznymi; lepiej
rujące przedsiębiorstwa powinny 
uzyskiwać większe możliwości 
poprawy płac.
• Podstawą zarobków winny 

być płace zasadnicze, ruchomą 
część płac należy w miarę moż­
liwości ograniczyć.
• Kluczowe znaczenie w inten 

sywnym rozwoju ma wydajność 
pracy, której wzrost musi być 
główną dźwignią wzrostu produk­
cji. Preferując wzrost wydajnoś­
ci i ogólne wyniki ekonomiczne, 
trzeba jednak również uwzględ­
niać obecny stan w dziedzinie re­
alizacji płac. Chcemy zapewnić 
szybki wzrost płac pracownikom 
zatrudnionym w tych działach go 
spodarki, W których place są ak­
tualnie zbyt niskie w stosunk i 
do kwalifikacji, wydajności czy 
rangi społecznej wykonywanej 
pracy.
• Wzrost płac realnych będzie, 

różny dla różnych grup pracow­
niczych, nawet z tych samych 
zakładów, branż i zawodów. Za 
leżeć to będzie przede wszystkim 
od łącznych ekonomicznych wy­
ników zakładów i od indywidu­
alnych wyników pracy. Licząc 
średnio na jednego zatrudnione­
go w gospodarce uspołecznionej 
wraz z nowo zatrudnionymi, prze 
widuje się wzrost płac realnych 
w obecnym pięcioleciu o 17—18 
proc. Jest to zadanie bardzo am­
bitne i warunkiem jego realizacji 
jest pełna mobilizacja wszyst­
kich rezerw ludzkich i material 
nych.
• Wśród podstawowych prob­

lemów społecznych na pierw­
szym miejscu znajduje się odczu 
walna poprawa sytuacji miesz­
kaniowej w Polsce. Obecnie cze­
ka na nowe mieszkania około mi 
liona rodzin. Zgodnie z przewidy 
Waniami w latach 1971—1975 zbu 
du jemy ogółem około 1.075.000 
mieszkań, czyli o V4 więcej niż 
w poprzedniej pięciolatce. Nie za 
spokoi to jednak potrzeb. Dlate­
go musimy przede wszystkim 
kłaść nacisk na usjnięcie barier, 
które obecnie ograniczają nasze 
możliwości w budownictwie mie 
szkaniowym.
• Wytyczne na VI Zjazd i dy­

skusja przedzjazdowa postawiły 
szereg ważnych problemów so­
cjalnych. Pierwszym z nich jest 
zrównanie uprawnień socjalnych

Przed tygodniem ' odbyło się w 
Bielsku-Białej kolejne plenarne 
posiedzenie Komitetu Powiato­
wego PZPR, poświęcone spre­
cyzowaniu podstawowych kierun 
ków dalszego rozwoju gospodar­
czego Bielskiego Ośrodka Przemy 
słowego ze szczególnym uwzględ­
nieniem zadań na rok 1972. Ple­
num obradowało pod kierownic­
twem I sekretarza KP PZPP», 
tow. Mariana Drewniaka. Sło­
wo końcowe wygłosił i dysku­
sję podsumował sekretarz KP 
tow. Bronisław Paszek. Plenum 
przyjęło uchwałę, która w sze­
ściu punktach precyzuje podsta­
wowe kierunki rozwoju społecz­
no - gospodarczego BOP na lata 
1972—1975.

Plenum KP obradowało w czte 
rech zespołach: I elektromaszy­
nowym pod przewodnictwem 
tow. Tadeusza Paleczncgo, II 
przemysłu lekkiego, pod przewód 
nictwem tow. Tadeusza Warzela, 
III budowlanym ' pod przewod­
nictwem tow. Franciszka Garu- 
sa i IV — pozostałe branże, pod 
przewodnictwem 
Karnasiewicza.

W 
przez 
sława 
stkie 
dotyczące dalszego rozwoju BOP. 
Wstępna analiza wykazuje, że 
plan produkcji globalnei w BOP 
na rok 1971 zostanie wykonany 
z ok. 3 proc, nadwyżką. Plan 
produkcji eksportowej wykona­
ny zostanie o ok. 13 proc, wy­
żej niż w 1970 r„ a zadania pla 
nowe w zakresie wydajności pra 
cy powinny być o około 6.5 proc, 
wyższe aniżeli w roku ubiegłym. 
Generalnie biorąc uzyskaliśmy w
1971 r. nie notowane w ub. pię­
cioleciu wysokie tempo rozwo­
ju gospodarczego i chodzi teraz 
o to, aby to tempo utrzymać w
1972 r.

zdrowia dorosłych w najbliż­
szych latach będzie zależeć od 
tego w jakim stopniu potrafimy 
zabezpieczyć dzieci i młodzież 
przed gruźlicą.

Od roku 1972 nastąpi zmiana 
w dotychczasowym kalendarzu 
szczepień BCG. Będą obowiązy­
wały szczepienia noworodków i 
po każdorazowej kontroli odczy­
nu tuberkulinowego, powtórne 
szczepienie w wieku 13—18 mie­
sięcy, następnie w 6, 10 15 i 18 
roku życia.

Sposobem zapobiegania gruź­
licy u dorosłych iest systematy- 

ą kontrola stanu zdrowia. 
Służą temu celowi gbowiązkowe 

zużycie materiałów w stosunku 
do roku 1971.

Najważniejszym zadaniem Eiel 
skiego Okręgu Przemysłowego w 
latach 1972—1975 jest rozwój ba­
zy materialnej do produkcji ma­
łolitrażowego, popjlarnego samo 
chodu osobowego. Jest to zada­
nie o priorytetowym znaczeniu i 
jego realizacji musi być podpo­
rządkowana całość poczynań, 
zmierzających do harmonijnego 
rozwoju poszczególnych działów 
i gałęzi gospodarki BOP. Istnie­
jące w BOP naturalne warunki, 
w szczególności zaś znaczne za­
soby siły roboczej umożliwiają, 
niezależnie od rozwoju bazy mo­
toryzacyjnej, rozwój niektórych 
preferowanych gałęzi produkcji 
przemysłowej, zwłaszcza przemy­
słu elektromaszynowego. Do za­
dań o dużej wadze należeć bę­
dzie także zasadnicza moderniza 
cja mocy produkcyjnych w prze 
myślę włókienniczym. Plenum 
zobowiązało aktyw partyjny dzia 
łający w Zjednoczeniu Przemy­
słu Wełnianego - 
we wszystkich 
wach przemysłu 
do opracowania 
ściśle sprecyzowanych w tym za 
kresie programów działania.

W uchwale, podjętej na Ple­
num, podkreśla się również ko­
nieczność szybkiego przezwycię­
żenia rażących dysproporcji, za­
chodzących pomiędzy stopniem 
rozwoju przemysłu a stanem in­
frastruktury. (wł)

źlicy nad skutecznością form i 
metod oświaty zdrowotnej mó­
wią m. in., że konieczne jest 
podkreślanie w pracy oświato­
wo-zdrowotnej zakaźnego cha­
rakteru choroby, a więc przeka­
zywanie wiadomości o roli prąt­
ka, źródłach zakażenia itp.

Podstawą akcji przeciwgruźli­
czej są ochronne szczepienia 
BCG. Efektem szczepień w Pols­
ce jest wyraźny spadek zachoro­
wań wśród dzieci do lat 14. Stan 

W ubiegłym roku nasze mia­
sto otrzymało 2.963 izby miesz­
kalne, łącznie 910 mieszkań, a 
powiat 223 mieszkania o 766 iz­
bach. Łącznie do końca pażdzier 
nika bieżącego % roku wykonano 
1.681 mieszkań o 6.126 izbach. 
Opóźnienie robót na „Złotych 
Łanach” powoduje wykonanie 
planu rocznego w 89 procentach. 
O pomyślnej realizacji zadań w 
przyszłym roku zadecyduje ak­
tualne wykonanie budów w su­
rowym stanie. Zakłada się wy­
konanie na surowo 4.538 izb w 
mieście i 402 w powiecie. Reali­
zacja tych prac przebiega w za­
sadzie pomyślnie, licząc dodat­
kowe obiekty dla Rafinerii Na­
fty w Czechowicach - Dziedzi­
cach. Pewne opóźnienie w mieś­
cie spowodowało nieterminowe 
wykonanie planów zaopatrzenia 
nowych budynków w wodę. Zbyt 
małe zaawansowanie robót w sta 
nie surowym będzie można przy­
spieszyć skróceniem cyklj ro­
bót. Realizacja, wraz z doku­
mentacją techniczną i pelnvm 
załatwieniem stanu prawnego, 

W otwartej, z okazji VI Zjazdu 
Partii, w Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie wystawie naj­
modniejszych wyrobów przemy­
słu lekkiego, biorą udział również 
Bielskie Zakłady Wyrobów Fil­
cowych, które zaprezentowały 
tam słynące z jakości damskie 
kapelusze ze stożków włosowych 
w pełnej gamie kolorów.

Kapelusze te są w tej chw-ill 
w sprzedaży.

Wystawa, która została otwar­
ta w dniu Zjazdu, tj. 6.11 br, 
będzie trwała cały tydzień. (Ho)

pozwolą na pomyślną realizację szyna Wojewódzkiego Przedsię- 
założonyęh do 1975 roku planów. biorstwa“Budowrtifctwa Miejskie­

go. Decyzja ta pozwoliłaby na 
zwiększenie zaawansowania ro­
bót na miejscu w stanie suro­
wym. Będzie ona miała jednak 
charakter połowiczny. Tylko o- 
cena mocy przerobowej poza te­
renem Bielskiego Okręgu Prze­
mysłowego wskazać może skute­
czne rozwiązanie problemów iz­
bowych w Bielsku-Białej.

Zwiększenie stanów surowych, 
szczególnie w przyszłym roku, 
może przyspieszyć uruchomienie 
poligonów wytwarzających pre­
fabrykaty. Powiatowa Řada Na­
rodowca poczyna starania o uzy­
skanie elementów z Fabryki Do­
mów w Żorach. Przyszłościowe 
rozwiązanie problemu 1 progra­
mu budownictw'a zapewnić może 
budowla fabryki domów w BOP, 
rówmież pełniejsze zaangażowa­
nie przedsiębiorstw budowla­
nych mających swą siedzibę w- 
naszym mieście. Trzeba uzyskać 
wszelkie gwarancje, zapewmiają- 
ce wybjdow’anie w obecnej pię­
ciolatce 26 tysi izb. (kow)

warunki atmosferyczne, udostęp­
nione zostaną z odpowiednim wy­
posażeniem i fachową opieką lo- 
dow-iska dziecięce w 16 szkołach 
podstawowych, takich jak: nr 2, 
nr 3, nr 4, nr 5, nr 6. nr 9, nr 11, 
nr 12, nr 15, nr 16, nr 18, nr 20, 
nr 21, nr 22, nr 24, nr 25. Zapla­
nowano także w tym czasie sie­
dem kuligów- po najbliższej oko­
licy. harcerskie spartakiady zimo 
we z turniejami gier, a w szko- 
łech wieczornice i zabawy nowo­
roczne przy choinkach.

Tyle przygotowano dzieciom 
dla wypełnienia im wolnego cza­
su w okresie zimowych ferii. 
Chcielibyśmy jeszcze, by frek­
wencja dopisała, by z zorganizo­
wanych form wypoczynku sko­
rzystała jak największa rzesza 
dzieci i młodzieży, by rodzice bę­
dąc w pracy byli spokojni, że ich 
pociechy są pod dobrą opieką, że 
bawią się i oddychają świeżym 
powietrzem. Wszystkie bowiem 
wymieniane placówki oświatowe 
nastawione są na umożliwienie 
dzieciom w czasie tych ferii 
przede wszystkim uprawiania 
sportu i prawdziwego wypoczyn­
ku na świeżym zimowymi powie­
trzu. Telewizory i gry świetlico­
we będą wykorzystywane tylko 
W czasie bardzo 
dy.

Akcja zimowa 
Białej już swoją ____ ,_____
wały tę akcję w przeszłości in­
spektorat Oświaty i' Komenda 
Hufca Beskidzkiego. Niech włą­
czają się w nią coraz bardziej za 
kłady pracy i organizacje spo­
łeczne. Prowokujemy rady zakła­
dowe, działaczy związkowych i 
referentów socjalnych do organi­
zowania zimowisk dziecięcych, do 
propagowania akcji, „w czasie 
ferii każde dziecko musi ode­
tchnąć świeżym powietrzem”, bo 
właśnie w tym celu ferie szkolno 
zostały znacznie przedłużone.

J. S.

Bielskie kapelusze 

na wystawie 
w Warszawie

badania radiofotógraficzne. Ba­
dania te obowiązują wszystkich 
od 14 roku życia.

Znaczenie profilaktyczne ma 
także akcja zwalczania gruźlicy 
bydła.

Konsekwentne leczenie cho­
rych prątkujących, stanowiących 
poważne źródło zakażenia, stano­
wi ważną część walki z gruźlicą. 
Instytut Gruźlicy zabezpieczył 
na najbliższe lata pełny zestaw 
potrzebnych leków przeciwprąt­
kowych, w tym i leki tzw. III 
rzutu Etambutol, rifampicynę 
i kapreomycynę, niezbędne dla 
leczenia osób przewlekle prąt­
kujących. Są to leki drogie, spro­
wadzane z zagranicy, dzienna 
kuracja jednego pacjenta kosz­
tuje 200—300 zł. Podstawą do 
stosowania kuracji tymi lekami, 
poza wskazaniami lekarskimi, 
musi być zdyscyplinowana pos­
tawa chorego. Zbyt często jesz­
cze niepowodzenia w leczeniu są 
następstwem braku współdzia­
łania pacjenta w leczeniu i 
przerywania przez niego kuracji 
Nadużywanie alkoholu przez 
choryćh na gruźlicę jest jednym 
z powodów nieskuteczności le­
czenia.

Komitety Dni Przeciwgruźli­
czych wspólnie z inspektorami 
sanitarnymi opracowały program 
działania dla Poszczególnych 
pionow służby zdrowia, organi­
zacji społecznych i towarzystw 
naukowych. Program ten óbej- 
mie również szkoły (wł)

WOJEWÓDZKA Przycho­
dnia Gruźlicy i Chorób 
Płuc zorganizowała kon­
ferencję prasową z oka­
zji Dni Przeciwgruźli- 

(1—10 grudnia 1971), na 
poinformowano dzienni- 

o aktualnej sytuacji w

MÓWIĄ 
o Zjeździe:

HENRYK PACUTKOWSKl
_ kowal, pracownik Bielskiej 

Fabryki Maszyn Włókienniczych 
— Za niespełna rok odchodzę na 
emeryturę — mówi Henryk Pa- 
cutkowski, dlatego z dużym za­
interesowaniem słuchałem w 
przemówieniu tow. Gierka tych 
fragmentów, które dotyczyły 
sprawy emerytur. Muszę szcze­
rze 
szy 
wy 
kie 
ny, 
bierny związane z tym wszy­
stkim, co proponuje nam Zjazd 
PZPR, nie obchodziły mnie ży­
wo. W przemówieniu tow. Gier­
ka uderzył mnie ton wypowie­
dzi, bezpośredni i szczery. Jak 
nigdy dotąd wierzę, iż propozy­
cje, które nadły z ust I sekre­
tarza do delegatów, a za po­
średnictwem telewizji i radia 
do nas wszystkich, zostaną zrea­
lizowane. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nie można naraz 
wszystkiego zbudować, ale przy­
kładowo — regulacja zasiłków 
chorobowych jest dowodem na 
to, że kierownictwo Partii prag­
nie, aby robotnikowi w Polsce 
źle nie było. Skrócenie wieku e- 
merytalnego dla mnie osobiście 
nie ma już znaczenia, pragnę 
dopracować w moim zakłodzi» 
do końca, ale dla wielu moich 
młodszych kolegów może w kon­
sekwencji przyczynić się do te­
go, że kitka lat krócej prze­
pracowanych pomoże w zdrowiu 
i spokoju unormować sobie sta­
rość. (h)

Dzieci dla Zamku w Warszawie
Dzieci Szkoły Podstawowej nr 20 

Im. Marcelego Nowotki zorganizo­
wały zbiórkę butelek i uzyskaną 
kwotę w wysokości 867 zł przeka­
zały na Fundusz Odbudow’y Zaniku 
Królewskiego w Warszawie. War­
to wspomnieć, że w zeszłym roku 
dzieci tej samej szkoły przeprowa­
dziły również zbiórkę butelek i
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Jeszcze jedna
pozycja eksportowa

Befamy

świeckiej

wiele uwa-

ZBIGNIEW MYKIETYN
Prezes Zarządu Powiatowego TKKS

W ZPW im. A. Zmożka w Biel 
sku — Białej dokonuje się koń- 
«wych prób nad działaniem no­
wego typu szarparki „AC — 30’ 
konstrukcji inż. Józefa Hebdy. 
Ze względu na oryginalne i no­
woczesne rozwiązanie techniczne 
nowa maszyna z pewnością 
wzbudzi znaczne zainteresowanie 
również na rynkach zagrani­
cznych jako jeszcze jedna zna­
mienita pozycja eksportowa Biel­
skiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych „Befama” (Ho)

16 grudnia br. obradować będzie 
w Bielsku - Białej II Powiatowy 
Zjazd Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej. Podsumuje on 
dwuletni wstępny etap Jsracy no­
wej laickiej organizacji, powołanej 
do życia w 1969 roku na I Krajo­
wym Zjeżdzie TKKS w Warszawie.

Zjazd odbywa się w szczególnie 
ważnym dla naszego narodu mo. 
mencie. w okresie VI Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Dlatego II Zjazd Powiatowy 
TKKS musi nie tylko dokonać oce­
ny pracy Towarzystwa w naszym 
mieście i powiecie za lata 1969—^71, 
ale przede wszystkim zaprogramo­
wać naszą działalność na najbliższe 
dwa lata tak, aby organizacja na­
sza skutecznie włączyła się w rea­
lizację uchwał zjazdowych, doty­
czących problemów ideowo - wy­
chowawczych.

W okresie pierwszych dwóch lat 
działania Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Swdeokiej wyrosło w na­
szym mieście i powiecie na maso­
wą organizację społeczną, liczącą 
się w życiu naszego społeczeństwa.

W sumie na terenie miasta i po­
wiatu działają 142 koła skupiające 
przeszło 10.900 członków. Najwięcej 
kól działa przy szkołach i innych 
placówkach oświatowych. 73 koła 
działają przy szkołach podstawo­
wych. 24 przy szkołach średnich i 
•3 przy przedszkolach.

Ostatnio zarząd powiatowy przy­
stąpił do organizowania kół TKKŚ 
w zakładach pracy i instytucjach. 
Jest ich już 17. między innymi w 
„Befände”, w Rafinerii Nafty w 
Czechowicach, w ..Allenie’’, Śląskiej 
Fabryce Kabli w Czechowicach- 
Dziedzicach i w „Befie”.

Podstawową formą działania To­
warzystwa są stałe placówki oświa­
ty dorosłych — uniwersytety po­
wszechne dla rodziców, i stałe punk 
ty odczytowe.

W roku oświatowym 1971—72 roz-

Przysłuchując się obradom VI 
Zjazdu, jako działacz kultury ze 
zrozumiałych względów szcze­
gólna uwagę kieruje na te mo­
menty/ tu wysta-.leniach delega­
tów. które dotyczą spraw szero­
ko rozumianej kultury i twór­
czości artystycznej. Już w wy­
tycznych na Zjazd sformułowa­
ne zostały ogólne założenia, ja­
kimi kierować sie będą władze 
partyjne w odniesieniu do sfery 
zjawisk kulturalnych. Zasady te 
opierają sie na chęci stworzenia 
jak najlepszej atmosfery dla 
twórczości kulturalnej, otwarcia 
na nowatorstwo i współczesność 
w środkach wypowiedzi arty­
stycznej z jednej, a poprawy ba­
zy urządzeń kulturalnych i za­
pewnienia tzw. powszechnego u- 
czestnictwa społeczeństwa w 
kulturze z druaiei strony. Zało­
żenia te wsparte uszczegółowio­
nym modelem kultury socjali­
stycznej. który ma być opraco-

W związku z tym wysuwany jest 
postulat urządzenia w najbliższych 
latach w naszym stutysięcznym 
mieście Pałacu Ślubów, który za­
spokoiłby potrzeby społeczne w za­
kresie rozwijania świeckiej obrzę­
dowości.

Instytucjonalnego rozwiązania do 
czekać się też musi sprawa organi­
zowania świeckich obrzędów po­
grzebowych. Wiele uwagi tworzeniu 
świeckiej obrzędowości poświęcają 
również bielskie szkoły i działające 
w nich organizacje młodzieżowe ZHP 
i ZMS.

Jesteśmy przekonani o tym, że w 
następnych dwóch latach Towarzy­
stwo nasze nadal będzie się rozwi­
jać w naszym mieście i powiecie, 
że nadal będzie doskonalić metody 
swego działania, zdobywać nowych 
działaczy z wszystkich środowisk.

Nauk to najbliższym czasie, poz­
wolą zanewne na nadanie przy­
spieszenia ogólnemu rozwojowi 
potrzeb i spełnień kulturalnych 
społeczeństwa i wywindowanie' 
spraw kultury i sztuki na wyż­
szy. niż to ma miejsce obecnie 
szczebel znaczenia społecznego. 
Odbywający sie Zjazd założenia 
Wytycznych potwierdza, a dy­
skusja w Komisji, gdzie będą o- 
mawiane problemy kultury, na 
pewno te sprawy jeszcze rozwi­
nie i pogłębi. Efektem zaś tak 
wszechstronnie omówionego i 
zanalizowanego stanu kultury, 
będzie zapewne wypracowanie 
takiego wzorca działania, który 
mając na uwadze ważność dal­
szego postępu w dziedzinie ma­
terialnego uposażenia kultury, 
ważne funkcje przypisze też jej 
czynności twórczej, społecznie 
integrującej.

o Zjeżdzie
Mgr Jerzy SKARBOWSKI — 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium MRN w Bielsku- 
Białej

poczęło działalność 25 uniwersyte­
tów dla rodziców, w tym 18 w 
mieście i 7 w powiecie.

W bieżącym roku postawiliśmy 
przed uniwersytetami zadanie 
kształtowania nowoczesnego mode­
lu rodziny. W tym celu wprowa­
dzamy nowy program, obejmujący 
trzy działy tematyczne: społeczno- 
psychologiczne podstawy wychowa­
nia, podstawowe zadania i metody 
wychowania w rodzinie, ideowo- 
swiatopoglądowe treści wychowa­

ły 75 procentach uczestnikami 
uniwersytetów są rodzice ze środo­
wiska robotniczego. Ilość stałych 
uczestników zajęć organizowanych 
dwa razy w miesiącu, w ostatnich 
dwóch latach wahała się od 1.200 
do 1.500 słuchaczy, a średnia frek­
wencja na zajęciach wynosiła około 
40 rodziców, czyli dwukrotnie wię­
cej niż wymagają tego władze 
oświatowe.

Z każdym rokiem wzrasta aktyw­
ność rodziców na zajęciach. Uni­
wersytety dla rodziców obsługuje 
Powiatowy Zespół Lektorski w licz­
bie 31 osób. IV skład zespołu wcho­
dzą psycholodzy, prawnicy, peda­
gogowie i lekarze, nauczyciele róż­
nych specjalności i kierownicy 
szkół. Wszyscy członkowie zespołu 
legitymują się wyższymi studiami. 
Poziom prelekcji jest więc wysoki 
i rodzice z przyjemnością przycho­
dzą na zajęcia.

Z każdym rokiem zajęcia w uni­
wersytetach stają się coraz bardziej 
atrakcyjne dzięki filmom pedago­
gicznym. pokazom i W’ycieczkom.

W wielu uniwersytetach sa czyn­
ne punkty biblioteczne z popular­
nymi książkami o tematyce wy­
chowawczej.

Praca towarzystwa w mieście i 
powiecie w zakresie edukacji peda­
gogicznej rodziców jest wysoko oce 
niana przez jego władze wojewódz­
kie i centralne. Jest to zasługa 
ofiarnego działacza TKKŠ, mgra 
Jana Kukulskiego, który od ośmiu 
lat kieruje tą pracą.

Koła, które nie prowadzą uni­
wersytetów dla rodziców, organizu­
ją działalność odczytową w ramach 
stałych punktów. Prelekcje w tych 
punktach organizowane są w zasa­
dzie raz w miesiącu, a obsługują 
je również lektorzy Powiatowego 
Zespołu Łektorskiego.

W programie działania na lata 
1972—73 planuje się szerzej rozwi­
nąć sieć uniwersytetów dla rodzi­
ców. Chcemy zorganizować więcej 
uniwersytetów na wsi oraz w za­
kładach pracy, szczególnie typowo 
kobiecych. W związku z tym chce­
my wciągnąć do współpracy nowe 
środowiska inteligencji, szczególnie 
środowisko inteligencji technicznej, 
inżynierów i techników oraz inte- 

. ligencję pracujaca na wsi.
W zasięgu działania towarzystwa 

znajdą się również sprawy związa­
ne z tworzeniem i krzewieniem 

j świeckiej obrzędowości i obyczajo­
wości. Pierwsze kroki w tym za- 

! kresie zostały już uczynione.
Komisja do spraw 

obrzędowości kierowana przez tow. 
Zdzisława Kuczyńskiego 
gi poświeciła sprawom związanym 
z nadawaniem obrzędom towarzyszą 
cym człowiekowi od jego urodzenia 

1 szczególnie uroczystego charakteru.

Z kamerq 
dookoła świata

Pisarz i podróżnik mgr Wojciech 
Dworczyk przez kilkanaście lat prze­
mierzył morzem i lądem ponad 320 
tys. kilometrów, odwiedzając 70 kra­
jów na pięciu kontynentach

Swoje wyprawy Wojciech Dworczyk 
podejmował jako tramp, pracujący po 
drodze w wielu zawodach. Mieszkając 
w domach krajowców poznał Ich co­
dzienne życie, pracę i obyczaje.

Jest autorem wielu publikacji. Je­
go odczyty ilustrowane są filmami, 
kolorowymi przeźroczami, nagraniami 
dźwiękowymi oraz ciekawą wystawą 
eksponatów przywiezionych z różnych 
krajów. Cykl jego odczytów w na­
szym mieście cieszy się dużą frek­
wencją.

Odczyty odbędą się w hali sporto­
wej w Bielsku-Białej przy ulicy Lesz­
czyńskiej w sobotę 11 grudnia o godz. 
17.00 i 19.00 — „Na australijskiej Sa­
fari”, w niedzielę 12 grudnia o tej sa­
mej porze wygłoszony zostanie odczyt 
pt. „Wśród australijskich aboradzáni”.

(kow),

Sjesta w uroczym, bajkowym kraju jest dla każdego podróżnika 
niezapomnianym przeżyciem.

Pierwszy w Bielsku
koncert muzyki awangardowej

Bogusław Schäffer jest jednym 
z wybitniejszych współczesnych 
kompozytorów awangardowych. 
W odtwarzaniu jego muzyki spe­
cjalizuje się zespół MW 2, zało­
żony blisko dziesięć lat temu 
przez Adama Kaczyńskiego. Ze­
spół ten brał udział w wielu fe­
stiwalach muzyki współczesnej 
w kraju i poza granicami. Osta­
tnio odbył tournée po Włoszech 
Norwegii i Danii.

Adam Kaczyński w wypowie­
dzi programowej stwierdza, iż 
utwory Schäffera napisane spec­
jalnie dla zespołu „wymagały 
nie tylko nowego podejścia do 
proponowanego materiału, ale 
również rezygnacji ze starych 
konwencji odtwórczych i poszu­
kiwania nowych”.

Koncert zespołu MW 2, poświę­
cony muzyce Schäffera, który od­
będzie się w najbliższy ponie­
działek, tj. 13 grudnia, w sali 
prób PTL „Banialuka”, nie bę­
dzie więc tym, do czego przywy­
kliśmy. Będzie to raczej teatr in­
strumentalny, inaczej — happe­
ning.

Jest zarazem pierwszą okazją 
dla tych, którzy interesują się sa­
mą muzyką jak i dla tych, którzy 
ciekawi są nowych zjawisk 
w kulturze, do uczestniczenia 
w imprezie tak odbiegającej od 
tradycyjnych koncertów.

Organizatorami interesującego 
przedsięwzięcia sa Wydział Kul­
tury MRN, Dom Kultury Włók­
niarzy oraz Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Bielsko-Bialskiej, (m)
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W DK Włókniarzy

Recitale-Monodram-Poezja Norwida
Poniedziałkowe wieczory w sali 

Domu Kultury Włókniarzy, cieszą­
ce się dużą popularnością w ubie­
głych sezonach, rozpoczęło spotka­
nie z wnuczka Ludomira Różyckie­
go, które odbyło się 11 listopada. 
Pani Maria Różycka, śpiewaczka 
operowa, opowiadała o życiu i 
twórczości wybitnego kompozytora, 
krasząc tę opowieść anegdotą. Za­
śpiewała też kilka pieśni twórcy 
„Pana Twardowskiego”, do któ­
rych akompaniował jej znany pia­
nista Józef Sztompel.

29 listopada Andrzej Tyralewski, 
aktor znany bielskiej publiczności

z Teatru Polskiego w Bielsku-Bia­
łej, zaprezentował na scenie DK 
Włókniarzy monodram, oparty na 
współczesnym utworze Michała 
Wrońskiego pt. „Autobus”. W gru­
dniu natomiast odbędzie się tu wie­
czór Norwidowski, na który złożą 
się wykład o Norwidzie Bolesława 
Lubosza oraz recital poetycki, 
przygotowany przez Krzysztofa 
Bielę, wychowanka estrady poetyc­
kiej DRW. Toczą się też pertrakta­
cje o przyjazd z Marią Fołtyn. 
Spotkanie z nia teraz, po kubań­
skiej premierze „Halki”, byłoby 
szczególnie atrakcyjne.

AKF „Metalowiec"
znów w czołówce

IV Ogólnopolski Przegląd Filmów 
Amatorskich Metalowców, jaki odbył 
się ostatnio we Wrocławiu, przyniósł 
kolejny sukces członkom AKF „Meta­
lowiec”, działającego przy Radzie Za­
kładowej FSE „Kontakt” w Czecho­
wicach - Dziedzicach. Zespól w skła­
dzie: Tomasz Krzempek, Jerzy Lorek, 
Kazimierz Ryglowski, Jan Borgiel i 
Karol Kurowski zdobył n miejsce w 
przeglądzie za film pt. „Z wizytą u 
Kawuloka”.

Przypomnijmy przy okazji niedaw­
ny sukces AKF „Metalowiec” w IH 
Zaglębiowskim Przeglądzie Filmów 
Amatorskich, w którym czechowicza- 
nie zdobyli I miejsce w grupie AKF 
za najlepszy zestaw filmów i n miej­
sce indywidualne za film pt. „Świę­
to” oraz puchar ufundowany przez 
WKZZ w Katowicach, przeznaczony 
dla najlepszego klubu w III ZPFA.

W dniach Zjazdu
- cegiełkę na Zamek
Uczestniczki zespołu tanecznego 

Młodzieżowego Domu Kultury miesz­
czącego się przy ulicy Broniewskiego, 
zobowiązały się — dla uczczenia VI 
Zjazdu PZPR — do zebrania ze zbiór­
ki makulatury i zlomu kwoty 200 zł 
i przekazania tej sumy na fundusz 
budowy Zamku Królewskiego w War­
szawie. Apelują też do wszystkich ze­
społów tanecznych w naszym mieście 
o ^odejmowanie podobnych zobowią­
zań. (mj
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Z problemów 
ochrony środowiska

W najbliższy wtorek, 14 bm., w pra­
cowni biologicznej Liceum im. St. 
Żeromskiego doc. dr hab. J. Adam­
czyk z krakowskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej wygłosi wykład na temat 
aktualnych problemów ochrony gle­
by. Organizuje to spotkanie Filia 
Polskiego Tow. Przyrodników w Biel­
sku-Białej, zapraszając serdecznie 
wszystkich zainteresowanych. (m)
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Wierzchołek, leżący na wschodniej gra­
ni spadającej z KOHE QALA UST, 
nie ma jeszcze ustalonej wysokości, 
wiadomo jednak, że przekracza gra­
nicę 6000 m npm. Na szczycie pozos­

tawiamy w specjalnej puszce bilet z infor­

macjami o szczegółach wejścia oraz nazwiska 
uczestników polskiej ekspedycji. Tutaj rów­
nież zostawiam miniaturowy lekarski neseser 
z zawartymi w nim drobiazgami — górski­
mi talizmanami, otrzymanymi w kraju od 
przyjaciół. I tą drogą pragnę Ich poinformo­
wać o spełnieniu tej prośby.

.Spiesznie wracamy do obozu III, 
Wala i H. Ciońćka tego same- 

tMpia wycofują się do obozu II. 
■ńnnrugi biwak w podniebnym o- 
óozie III zostajemy sami z R. Za- 
Faizjtim. Ze schodzącą dwójką u- 
raiamy sygnały porozumiewawcze 
aa dalszą działalność. O ile nic nie 
?anie na przeszkodzie, jutro do 
’bozu n podejdzie 2 — 3-osobowy 
;spó! i wspólnie podejmiemy je- 
*We jeden szturm na wierzchołek 
QALA-I-UST. Wieczorem o 19.00 
tetrzegamy ledwo widoczne świe- 
■ae sygnały w obozie II. Rozezna­
my je jako potwierdzenie ju- 
^ajszego ataku na szczyt. Pełni 
'Z-ymizmu zasypiamy szybko, a w 
‘żniedziałkowy świt budzimy się z 
“dionałym samopoczuciem. Pogo- 
?. wspaniała, doliny pod nami w 
Arowych poświatach wschodzą- 
rW słońca, jak okiem sięgnąć 
r-Hne łańcuchy górskie: na wscho 
«ę wierzchołki WACHANU. na 
Ä pasmo pakistańskiego już 
ť-NDUKUSZU. a nad nami tylko 
‘aiaset metrów lodowo-śnieżncgo 

na grań QALA-I-UST. Około 
^ńny ósmej zamiast zespołu 
terającego obok obozu II zau- 
’‘żatny wyłożone 2 płachty biwa-

— znak, że mamy wracać, 
»a KOHE QALA-I-UST od- 

’-’äny. Decyzja dla nas jest szo- 
i niezrozumiała. Widocznie 

W jakieś nowe, nie sprzyjające 
'-••iczności, których trudno było 
51 dociec. R. Zawadzki decyduje 
^wzięciu samodzielnej próby, w 
.'.'Tsohowym zesnole. zbliżenia się 
/.,’ejścia na wierzchołek QALA- 
J®*- Po niespełna 3 godzinach 
i71**) wspinaczki stajemy po raz 
’?* Knerzchołku zdobytego wczo- 
J ńeściotysięcznika. Öd 2 tygod- 

mamy pierwszy dzień sło 
choć nadal mroźnej pogo- 

widoczność na wieledziesiąt ki- 
,ł'“r^w we wszystkich kierun- 

Nagradza nasz wyśiłek. Po 
odpoczynku ruszamy przy 

asekuracji granicą na 
•afj0, oddzielająca nas od 
"**M-UST. Warunki, jakie za­

staliśmy na tym ostatnim odcinku 
drogi, okazały się jednak nie do 
pokonania. Ostra lodowa grań usia­
na penitentami o wysokości około 
1 m pokryta była grubą warstwą 
świeżego śniegu, nawianego przez 
wiatry wznoszące się z obu stron 
grani. Pokonanie każdej długości 
liny, to brodzenie w puszystym 
śniegu, sięgającym do pasa. Niejed­
nokrotnie wpadaliśmy w śnieg po

szyję, zachłystując się nim. Jedynie 
natrafienie na lodowe penitenty 
dawało pewny grunt pod rękami. 
Ostrożnie omijamy w śnieżnym pu­
chu zakute śniegiem szczeliny. Je­
den z wyciągów pokonuję w pozy­
cji leżącej, wykonując ruchy bar­
dziej zbliżone do ruchów pływaka 
niż alpinisty. Od grani wyprowa­
dzającej na szczyt QALA-I-UST 
oddzielały nas już tylko dwie kopy 
śnieżno-lodowe, a za mmi pasma 
stromych seraków lodowca. Szczyt 
wydawał się tuż tuż, choć w rze­
czywistości był ok. 150 m nad na, 
mi i odległy o ponad . kilometr. 
Około godziny 14,30 docieramy na 
pierwszą śnieżną kopę i to jest kres 
naszych możliwości. Tutaj wypada­
łoby założyć kolejny IV oboz i z 
niego atakować wierzchołek lub do 
niego powrócić po zdobyciu szczy­
tu. Niestety, nie było to możliwe. 
Odwrót spod QALA-I-UST okazał 
się smutną koniecznością, ale i je­
dyną rozsądną możliwością. W mil­
czeniu i narastającym zmęczeniu 
wracaliśmy powoli po własnych śla 
dach, głęboko wyrvtych w śniegu. 
Zejście było oczywiście o wiele 
szybsze. Ö zmroku osiągamy przy­
tulny namiot obozu III. długo go­
tujemy posiłek i na nowo przeży­

wamy dzisiejszy dzień — piękny, 
ciężki, tak bliski sukcesu, a jednak 
nie spełniony. Trzecia noc biwaku 
w śniegach na wys. 5850 m okazała 
się dla mnie koszmarem. W ciągu 
kilku godzin wystąpiły objawy za­
palenia okostnej żuchwy, zago- 
rączkowałem, wstrząsały mną dre­
szcze, lewa połowa twarzy opuchła 
jak bania. Obaj spędzamy noc bez­
sennie, na świt czekaliśmy jak na

zbawienie. Tymczasem ze skalnego 
okapu nad namiotem przewijają 
się raz po raz lawiny pyłowe, pada 
śnieg, nad ranem nasila się wiatr, 
góry pogrążają się we mgle i śnież­
nej zawierusze. Rano około 
— 20 st. C, wszystko zmrożone, 
wnętrze namiotu pokryte grubą 
warstwą szronu. Nieporadne palce 
przymarzają do raków, wszystko 
odbywa się w zwolnionym tempie. 
Zwijanie obozu i przygotowanie do 
odwrotu zajmuje nam 2 — 3 go­
dziny. Z trudem zarzucamy ciężkie 
plecaki, wydatnie odciąża mnie 
Ryszard, który czuje się zdecydo­
wanie lepiej. Prawie cały dzień ta 
mordercza walka ze śniegiem, zim­
nem i wiatrem. Wyciąg liny za wy­
ciągiem, wolno obniżamy się zapa- 
dając się w śniegu, klucząc w mgli­
stym labiryncie grzędy skalnej. Ry­
szard ciągnie za sobą zmarzniętą 
bryłę namiotu, którego nie może 
już udźwignąć, ja ciągnę na pętli 
kilka kg żelaza — haków, karabin­
ków. śrub lodowych. Droga dłuży 
się w nieskończoność, a śnieżyca u- 

'trudnia orientację, ocenę odległo­
ści. Pogrążam się w psychicznym 
odrętwieniu, izolacji, obojętnieję na 
wszystko, nawet na niebezpieczeń­
stwo. Jedyną gwarancją jest zaufa­

nie do napiętej liny, powoli luzu- 
jącej się gdzieś tam ze stanowiska 
asekuracyjnego — to Ryszard czu­
wa nad zejściem. Potem role się 
zmieniają. Spodziewana pomoc z 
dołu, z obozu II, nie nadchodzi. O 
własnych siłach osiągamy płaski 
lodowiec, szczęśliwie natrafiamy na 
jedyny w tej okolicy motek, łączą­
cy grzędę z lodowcem ponad szcze­
liną i ogromna ulga, że zasadnicze 
trudności odwrotu zostały za nami. 
Pod warstwą świeżego śniegu znikły 
ślady szlaku, wytyczonego między 
szczelinami lodowca. Ostrożnie po­
suwamy się naprzód, prowadzi Ry­
szard, sonduje przed sobą Czeka­
nem. Po około 100 m marszu lo­
dowcem nagle zapadam się w głąb, 
tracę oparcie pod stopami, błyska­

wicznie uświadamiam sobie, że spa­
dam do szczeliny. Mostek śnieżny 
wytrzymał ciężar Ryszarda, a zer­
wał się pode mną. Odruchowo roz­
stawiam szeroko nogi i ręce, ostrza 
raków zaczepiają się o ściany szcze­
liny, a duży plecak ułatwia mi za­
klinowanie się. Wszystko nierucho­
mieje, ogarnia mnie błogie uczucie 
odpoczynku, jedynie „żelazo” na 
pętli podzwania z łoskotem, coraz 
ciszej, wpadając w głąb szczeliny. 
Napięta na piersi lina ratuje mnie 
od upadku głębiej. Po chwili nade 
mną pojawia się zmęczona i zady­
szana sylwetka Ryszarda. Wyciąga 
mnie jak rybę z sieci, wyczołguję 
się na powierzchnię lodowca i leżę 
nieruchomo, przytłoczony ciężarem 
plecaka. Obaj łapiemy oddech, a po 
chwili wybuchamy śmiechem. Skon 
czyło się szczęśliwie. W dali za 
przegięciem lodowca ukazuje się 
sylwetka któregoś z kolegów z obo­
zu II. To Zbyszek Stepek, który 
wyszedł nam naprzeciw. Zostawia­
my część bagażu na lodowcu i wle­
czemy się wolno w stronę zbawcze­
go namiotu w obozie II. Gdy je­
stem już blisko, siadam na chwilę 
w samotności. Ogarnia mnie nieo­
panowane wzruszenie, szczęście i 
smutek zarazem mieszanka ambi­

walentnych uczuć. Szczęście, że wra­
camy do życia, do kolegów, do obo­
zu a smutek że QALA-I-UST po­
została nad nami w śnieżnej wyso­
kogórskiej zamieci — nie zdobyta! 
Z nią przegrywamy walkę, w po­
rę zdecydowaliśmy odwrót. Przecięt­
ne trudności techniczne drogi wy­
datnie utrudniły złe warunki atmo­
sferyczne, duże opady śniegu, do­
legliwości chorobowe. W obozie II 
czeka nas posiłek, leki, a przede 
wszystkim koledzy. Następnego 
dnia likwidujemy obóz II i przez 
obóz I schodzimy aż do bazy. Był 
to również dzień upartego torowa­
nia drogi w głębokim śniegu. An­
tybiotyki oraz obniżenie wysokości 
szybko poprawiają samopoczucie. 
Ale jeszcze przez kilka dni jestem

osłabiony i nie mam apetytu. 30 
września cały zespół wycofuje się 
w dolinę do wioski Sust, a 1 paź­
dziernika konna karawana przenosi 
nas wraz z bagażami do QALA-I- 
PANJA — Twierdzy Pięciu Wód. 
Działalność w Dolinie Sust zocłała 
zakończona. W Dolinie Issyk w Wą­
chanie nadal pozostaje czwórka al­
pinistów: A. Tokarski, M. Kata, J. 
Chmielewski i A. Skoczylas. Czy 
im powiedzie się atak na któryś z 
sześciotysięczników?

A zasadnicza grupa w ciągu dal­
szych 3 dni przeprawia się przez 
QADZI-DEH i ISZKASZIM do 
KHAŚPAK — wioski położonej u 
stóp grupy górskiej Zebak. Tutaj 
prowadzić będziemy ostatni etap 
górskiej działalności. Decyzja o wy­
borze tej nieeksplorowanej do tej 
pory grupy górskiej w Hindukuszu 
wschodnim (z wyjątkiem fragmen­
tarycznej działalności kolegów z 
wyprawy wrocławskiej) zapadła po 
naradzie w QADZI-DËH. Tam też 
zapoznajemy się ze szczegółami tra­
gedii wyprawy bułgarskiej na 
NOSZAK, w której zginęło aż 5 al­
pinistów. Kilkudniowy pobyt w do­
linach, odpoczynek, przejazdy — 
wszystko to poprawiło kondycję,

■■ni.  Sześciotysięcznik zdobyty! (II) .. . .

nastroje i z nowym zapasem sił 8 
października jako pierwsi wkroczy­
liśmy w górskie doliny KOHE Ze­
bak. O tej działalności w następnej, 
ostatniej relacji z wyprawy. Jak 
zwykle łączymy wysokogórskie po­
zdrowienia dla Czytelników „Kro­
niki Beskidzkiej” oraz dla jej Re­
dakcji.

dr Z. RYN

Hindukusz Wysoki — w drodze na 
szczyt wznoszący się nad lodowcem 
Sust (wys. 5400 m).
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PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

*11 grudnia teatr nieczynny 
(próba). 12 grudnia „Wujaszek 
Wania” A. Czechowa — godz. 
19.00. 13 grudnia — teatr nie. 
czynny. 14—16 grudnia „Szew­
cy” St. I. Witkiewicza — godz. 
19.00 (ostatnie przedstawienia), 
17—19 grudnia — PREMIERA
— „Odbijany” P. Whitbread’a 
godz. 19.00.

PAŃSTWOWY TEATR 
LALEK „BANIALUKA”

11—13 grudnia „Samba”: 11.
— godz. 11.00, 12. — godz. 16.00, 
13- — godz. 11.30. 14 grudnia 
„Chodzi turoń paszczą kłapie”
— godz. 10.00. 15 grudnia „Sarn 
ba” — godz. 9.00. 16—18 grud­
nia „Chodzi turoń paszczą kła­
pie”: 16. — godz. 9.30, 17. — 
godz. 11.00, 18. — godz. 15.00.

i KIN A

APOLLO 11—17 grudnia „Na­
rzeczona pirata” (komedia 
sarkast. prod. franc, od lat 18). 
18—24 grudnia „Walka o Rzym” 
(epopeja hist. prod. nimuńsk. 
od lat 14). Seanse o godz. 15.30.
17.45 i 20.00. 17 grudnia — seans 
kina studyjnego „Zaginiony” 
(dramat obycz. prod. franc, 
włosk. od lat 16) — godz. 20.00.

RIALTO 9—12 grudnia „Sha- 
lako” (western prod. ang. od 
lat 14). 13—15 grudnia ,,Na to- 
rze czeka morderca” (krymin. 
prod. czech. od lat 14). 16—20 
grudnia „Popierajcie swego 
szeryfa” (western komed. prod. 
USA, od lat 11). Seanse o godz. 
11.00, 17.15 i 19.30.

KROKUS 8—12 grudnia „100 
karabinów” (western prod.

USA, od lat 16), 13—15 grud­
nia ,,Pierścień księżnej Anny” 
(kostium, prod. polsk. Gd lat 
11). 16—19 grudnia „Gwiazda 
południa” (sens, przygód, prod. 
ang., od lat 11). Seanse o godz.
16.45 i 19.00, w niedziele i świę 
ta także o godz. 15.00.

SPORTOWIEC 11—12 grudnia 
„Romantyczni” (dramat psych, 
prod. nolsk. od lat 16). 15 grud­
nia ,,Władca much” (studium 
socjolog, prod. ang. od lat 16).

—19 grudnia „Jego wysokość 
tow. Książę” (komedia prod. 
NRD, od lat 14). Seanse o godz. 
18.00.

HUTNIk (Czechowice — Dz.) 
12—13 grudnia „Ostatnie dni” 
(dramat wojenny prod. polsk. 
od lat 11). 14—16 grudnia „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżow­
cy” (kostium. — przyg. prod. 
USA. od lat 11). 17 i 19 grud­
nia „Strzał w ciemności” (sens, 
prod. ang. od lat 14). Seanse 
o godz. 16.45 i 19.00.

SILESIA (Czechowice — Dz.) 
12—14 grudnia „Szerokość geo­
graficzna zero” (fantas, prod. 
jap. od lat 14). 15, 17 i 19 grud­
nia „Unkas ostatni Mohikanin” 
(przygód, prod. rum. od lat 11).

LUX (Czechowice — Dz.) 9— 
12 grudnia ,,Ostatni termin” 
(dramat sens. prod. USA, od 
lat 16). 14—15 grudnia „Pułap­
ka” (sens. prod. polsk. od lat 
16). 16—19 grudnia „Mózg” (ko­
media satyr, prod. franc, od 
lat 14).

BESKID (Szczyrk) 11—12 
grudnia ,.Noc pośiubna w de­
szczu” (prod. NRD. od lat 14). 
12—15 grudnia „Miraż” (prod. 
USA, od lat 16). 16—17 gru­
dnia „Dziennik shchizofrenicz- 
ki” (stud, psych, prod. włosk. 
od lat 16). 18—20 grudnia „Mo- 
todrama” (komedia prod. 
polsk. od lat 11).

MARZENIE 12—13 i 15 grud­
nia „Piękność dnia” (dramat, 
psych, prod. franc, od lat 18). 
16 grudnia „Listy miłosne” 
(prod. radź, od lat 14). 17 i 19 
grudnia „Oliver” (komedia 
prod. ang. od lat 11).

. SKALITE 10-12 grudnia „U- 
eieczka King — Konga” (fanta­
styczny prod. jap. od lat 11). 
14—15 grudnia „Cytadela odpo­
wie” (prod. bułg. od lat 16). 
17—19 grudnia „Landru” (,,czar 
na komedia” prod. franc, od 
lat 18).

STRAŻAK 12—13 grudna 
„Zabójcy” (dramat gangs,
prod. USA, od lat 18). 15—26 
grudnia „Dżamilla” (prod.
radź, od lat 14).

Wtorek 15 grudnia, kino 
„Rialto” — godz. 19.30 „Nie­
bieski ptak” (archiw. krymin. 
prod. włosk., reź. Fellini).

KLUB SD
17 grudnia (piątek) — gode. 

18JW — „Współpraca kultural­
na Słowenii z województwem 
katowickim jako jeden z ele­
mentów przyjaźni polsko — ju­
gosłowiańskiej” — prelegent 
mgr Franciszek Ryś.

^rjPAWILONZPAP

12—19 grudnia — Wystawa 
malarska Genowefy Targosz

Odvíurvaptek
Od 11 do 18 grudnia dyżur 

pełnią apteki: nr 46 ul. Kosmo­
nautów 16 i nr 192 pl. Wojska 
Folsk. 17.

Grudzień

Í1
SOBOTA
Wschód słońca 

godz. 7.36
Zachód słońca

godz. 15.24
Imieniny obchodzą:

sobota
Damazy. Waldemar 

niedziela
Aleksandra, Adelajda 

poniedziałek 
Łucja, Otylia 

wtorek
. Alfred. Izydora 

środa
Celina, Walerian

czwartek
Albin, Zdzisława

piątek
Łazarz, Olimpia

Rower oznoczony cyfro
Polski przemysł ro­

werowy wyproduko­
wał po wojnie 10 mi­
lionów rowerów! Du­
ży w tym udział mają 
Czechowickie Zakłady 
Rowerowe „Romet”. 
Od 1945 roku do końca 
listopada br. wyprodu 
kowano tutaj blisko 2 
miliony małych po­
jazdów. Rowery, któ­
re powstają w Czecho­
wicach, cieszą sie du­
żym uznaniem nie tyl­
ko na rynku krajo­
wym. 25 procent pro­
dukcji to eksport. O- 
statnio do blisko 50 
-krajów. w których naj 
młodsi jeżdżą na cze-

chowickich rowerach; 
dołączyła Japonia — 
jeden z nielicznych w 
świecie potentatów ro­
werowych. Wniosek z 
tego prosty, Czechowic 
kie egzemplarze zdoby 
ły już sobie prawo do 
samodzielnej egzysten­
cji. Z roku na rok 
wzrasta produkcja, po 
jawiają się nowe mo­
dele. Nie sposób już 
spamiętać nazw wielu 
odmian i modeli, na 
których stawiają swe 
pierwsze kroki następ­
cy Szurkowskiego i 
Gazdy.

W ub. tygodniu w 
Czechowickich Zakła­

dach Rowerowych od­
była się miła uroczy­
stość. Najstarszy sta­
żem pracownik otrzy­
mał w nagrodę egzem­
plarz oznaczony cyfrą 
19.000.000! Władysław 
KŁUSAK pracuje w 
zakładzie ponad 40 lat., 
Codziennie dojeżdża 
do zakładu z oddalo­
nych o wiele kilome­
trów Pietrzykowski. Je 
szcze nigdy nie spóźnił 
się do pracy. Dyrekcja 
i cała załoga zakładu 
uważają go za jednego 
z najlepszych swych 
pracowników. Jubileu 
szowy rower dostał się 
zatem w godne ręce.

Pan N.N. 
z fantazję
N. N. na pewno należy 

do ludzi o nieprzeciętnej 
fantazji. Kto by to się od­
ważył, będąc na służbie, i 
w dodatku wioząc w auto­
busie niemal komplet pa­
sażerów, prowadzić auto­
kar z taka brawurą, jak 
on — N. N. Na środku 
jezdni, w biały dzień, obok 
poczty w Rudzicy, stal sam 
naczelnik ‘urzędu poczto­
wego, próbując daremnie 
zatrzymać autobus, który 
tutaj miał wyładować wo­
rek z pocztą. Kierowca 
minął go w ostatniej chwi­
li, zjechał na pobocze i do­
dając gazu pomknął dalej 
w kierunku Roztropic.

Ten sam wyczyn powtó. 
rzył wracając z Roztropic 
przez Rudzicę do Bielska.

Ostatecznie można by 
przeboleć akrobatyczną jaz 
dę pana N. N_, gdyby nie 
to, że w nie doręczonym 
worku z pocztą znajdowała 
się 1 prasa, a wśród niej 
„Kronika Beskidzka”. Dla­
tego z czysto dziennikar­
skiego obowiązku podaje- 
my, że działo się to w so­
botę 27 listopada o godz. 
9,50. Nazwiska kierowcy 
nie znamy i dlatego prze­
praszamy, że posłużyliśmy 
się inicjałami N. N.

(wł)

Odnotowując w sym­
patycznej formie fakt 
wykorzystania przez 

„Kronikę” pomysłu 
„Made in Szpilki”, re­
produkując nawet (dzię­
kujemy!) pierwszą po­
zycję cyklu „Szpilki 
Kroniki” antyreklamę 
„Złotej Renetki” — re­
daktorzy znanego, cenio­
nego i dowcipnego ty­
godnika satyrycznego 
..SZPILKI” piszą: 
...Cieszy nas uznanie 
„Kroniki”, naśladownic­
two, chcąc nie chcąc 
wybaczamy, ale — ze 
względów natury for­
malno-prawnej — wc­
ięlibyśmy, aby redakcja 
opatrzyła swój produkt, 
jak to w handlu jest

KROMKA

B « a deskach Teatru Pol­
ipa skiego w Bielsku-Białej 
• ■ trwają próby angiel­
skiej sztuki PETERA WH1T 
BREADA pt. „Odbijany”. 
Jest to trzecia już sztuka 
napisana przez młodego dra 
maturga. PETER WHIT­
BREAD jest także reżyse­
rem widowiska, które po­

winno podobać się bielskiej 
publiczności. W roku 1937 
przebywał on z teatrem ze 
Stratfordu w Polsce, gdzie 
grał wspólnie z LAUREN- 
CEM OLIVIEREM w jednej 
ze sztuk szekspirowskich.

W „Odbijanym” występu­
ją Jedynie cztery postacie, 
zaś wystawienie sztuki w

Bielsku będzie polską pra­
premierą tego utworu. Na 
zdjęciu: STANISLAW KIE. 
RESIŇSKI. MIECZYSŁAW 
DEMBOWSKI. LIDIA MA- 
TRYNOWICZ i ALEKSAN­
DER PESTYK, podczas 
przerwy w próbie rozma­
wiają z reż. PETEREM 
WHITBREADEM. (h)

Przyjęte, własną metką, 
nie używając nazwy i 
winiety „Szpilek”.

Bijemy się w piersi. 
Wychowani w systemie 
bezkarnie powielanej in­
formacji prasowej — 
nie dostrzegliśmy praw- 
no-formalnych aspek­
tów naszej adaptacji. 
Trzy tygodnie zastana­
wialiśmy się nad nazwą 
zastępczą. „Pineska” — 
bvła kiedyś kabaretem. 
Tabu. „Gwoździe Kro­
niki”. Brzmi dość bojo­
wo — ale nuż przyczepi 
się dyrektor fabryki 
gwoździ? „Ciernie”? 
Jesteśmy ateistami.

A może „SZPILECZ­
KI”? Nasz kolega redak­
cyjny „ który czytuje 
„Prawo i Życie”, twier­
dzi, że z formalno­
prawnego punktu wi­
dzenia szpileczka nie 
jest szpilką.

A więc — „Szpilecz­
ki”. Są mniejsze, cień­
sze i czasem — ostrzej­
sze! (TAP)

Reklama antyreklamy

Sukces w Poznaniu
W Poznaniu odbył się 

I Ogólnopolski Konkurs 
Usług Krawieckich, w 
którym wzięli także u- 
dział pracownicy Spół­
dzielni Pracy „Modna 
Odzież” w Bielsku-Bia­
łej. Konkurs miał na ce­
lu zwiększenie zaintere­
sowania aktywu tech­
nicznego przedsiębiorstw 
w usługach kra­
wieckich, poprawienie 
jakości świadczonych 
usług, stosowanie właś­

ciwej konstrukcji i 
wzornictwa, modelowa­
nie i technologię usług. 
Celem konkursu było 
również dokonanie prze­
glądu jakości wyko­
nywanych usług przez 
zakłady usługowe, oce­
na poziomu kwalifika­
cji zawodowych i pobu­
dzanie krawców do pod­
noszenia swoich kwalifi­
kacji.

W konkursie tym 
Spółdzielnia Pracy

„Modna Odzież” z Biel- 
ska-Białej zdobyła dwie 
nagrody i dwa wyróż­
nienia, najwięcej ze 
wszystkich spółdzielni w 
Polsce. Wydatnej pomo­
cy w przygotowaniu 
wzorów udzieliły god­
nej Odziezy bielska 
„Bewelana” i „Merilana" 
dostarczając tkanin do 
wykonania wzorów, (wł)
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ZŁOTE
GODY

BUŁKA PO ŚNIADANIU
Proponujemy zmianę 

przysłowia. Zamiast musz­
tardy po obiedzie — bułkę 
po śniadaniu. Bar „Klim­
czok” przy ul. Cieszyńskiej 
otrzymuje pieczywo około 
godziny 10. Czasem nawet 
o ll.tej brak chleba i bu­
łek, które personel kupuje 
z własnej inicjatywy w są­
siednim sklepie spożyw­
czym. Ale i tu ilość pieczy­
wa jest niewystarczająca. 
W „Klimczoku” bułek 
jeszcze nie ma — w skle­
pie naprzeciw — już nie 
ma. Lokal zaopatruje — 
jeśli tak można nazwać 
przypadkowe dostawy pie­
czywa — piekarnia przy 
ul. Koniewa.

ILUMINACJA

Przed miesiącem zainsta­
lowano u zbiegu ulic Sem- 
połowskiej i Rychlińskiego 
sygnalizację świetlna. Od 
tego czasu miga tu bez 
przerwy pomarańczowe 
światło. W sobotę wieczo­
rem wydarzył się tu kolej­
ny, nie groźny na szczęście 
wypadek drogowy. Czyżby 
sygnalizacja służyła tylko 
jako iluminacja tej dziel­
nicy?

BEZ GWARANCJI

Otrzymaliśmy Informa­
cje, że, cytujemy: „na sku 
tek licznych notatek pra­
sowych oraz reklamacji 
konsumentów produkcja 
wody gazowej np. „Złota 
Renetka” została defini­
tywni* wstrzymana”. Rze­
czywiście. od pewnego cza­
su wytwórnia WSS przy 
ul. Żywieckiej dostarcza 
wyłącznie smaczne, wyso­
kogatunkowe napoje chło­
dzące jak „Róża”, „Polo- 
Cocta”, „Orange” itp. Wo­
dy te, coraz częściej są 
jednak słabo gazowane — 
co w dużym stopniu po­

garsza ich smak i wartość 
użytkową. Na szczególny 
niedobór CO2 cierpią na­
poje „Róża” i „Polo-Coc- 
ta” rozprowadzane, jak 
wiadomo, w kapslowanych 
butelkach o gwarantowa­
nej podobno szczelności.

DALEKA DROGA

Ulicę Lenina można naz­
wać wielkomiejską arterią. 
Uczyniono tu wszystko, 
aby... samochody porusza­
ły się wygodnie i bezpiecz­
nie. Ulica o długości po­
nad 1 km posiada cztery 
pasma ruchu kołowego L.. 
trzy przejścia dla pieszych. 
Od Placu Bolesława Chro­
brego — po wylot ulicy 
Wałowej pieszy nie ma 
prawa przekroczyć tej jez­
dni. Teoretycznie. Bo prze­
pisami — ludziom drogi 
nie przegrodzisz. Chodzą 
więc po wielkomiejskiej 
arterii zupełnie po wiej- 
sku: na przełaj. I trudno 
im się dziwić: do wschod­
niej stronie ulicy usytuo­
wano większość przystan­
ków autobusowych, do 
których droea prowadzi al­
bo przez Plac Chrobrego 
— albo przez dw’orzec ko­
lejowy. I tędy i tamtędy — 
stanowczo za daleko...

MOŽNA FUKNĄC 
(ZE ZŁOŚCI!)

Słownik języka nibvpol- 
skiego wzbogacił się o ko­
leina pozycje, która tym 
razem zawdzięczamy re­
sortowi komunikacji. W 
nowych. trzy drzwiowych 
autobusach „Ikarus” czy­
tamy. źe pojazd posiada 
..HAMULEC WYFUKO- 
WY”. ,

Domyślamy się, że auto­
rzy tego nowotworu mieli 
na myśli hamulec pneu­
matyczny. ale fuknąć, ze 
złości, nie zaszkodzi!

(TAP)

Vub. środę w sa­
lach Prezydium 
Miejskiej Rady 
Narodowej odbyła się 
miła uroczystość. Dzie­

więć par małżeńskich 
otrzymało medale a 
długoletnie pożycie. De­
koracji dokonali: prze­
wodniczący Prezydium 
MRN w Bielsku Białej 
Bronisław Orkisz oraz 
sekretarz Prezydium
Jerzy Sikora. Waierii I 
Grzegorz Kundoww,
Jadwiga i Leon Las- 
czakowie, Aniela i Mie­
czysław Kosińscy, An­
tonina i Augustyn No­
wakowie. Hildegards i 
Karol Szczotkowi«, Ro­
zalia i Piotr Czaudemo- 
wie, Ewa i Franciszek 
Barteczkowie, Maria I 
Jerzy Jachnikowie prze­
żyli szczęśliwie razem 
po 50 lat. Tekla i Antoni 
Nyczowie ponad 60. Ju­
bilaci otrzvmali poda­
runki, kwiaty i serdecz­
ne życzenia, do których 
przyłączają sie za na- 

,szym pośrednictwem 
czytelnicy „Kroniki Bes­
kidzkiej”. (h)

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI

NEONY I REKLAMY
ŚWIETLNE Święta za pasem!

KONSERWUJE I UATRAKCYJNIA
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

»MONTAŻ«
tecznych porządków. Miasto przyodzl^
nach «nySU0U° W kolorowe’ bombki i srebrzyste gwiazdy W skï'e'

SKP
Spośród kilkudtiesiceit 

odpowiedzi — rozwiąz11 
krzyżówki, zamieszczonej j 
w numerze 46 naszej P‘ 
zety z dnia 13 listopada 
z okazji „miesiąca trzeż- 
wości” organizowanej 
corocznie przez Spolecffl’ 
Komitet PrzeciwalkohoH- 
wy komisja rcdakcyP* 
wylosowała sześć nu- 
wisk. Osoby te otrzynuił 
— zgodnie z nasza zapo­
wiedzią, bony książko»* 
o wartości po 100 złotych 
do zrealizowania w kśf 
garniach Domu KsiąiS 
na terenie całego kraj'- 
Poprawne rozwiązani* 
hasła krzyżówkowej 
brzmi: Alkohol W
umysł i rujnuje zdrowi*- 
Poniżej podajemy nai”- 
ska osób, które zostają*”' 
grodzone bonami: 1) 
na Cholewińska, Czeeb* 
wice-Dziedzice, ul. 
nopnickiej 13/5 2) KryST 
na Pająk, Biehko-Bi«1* 
ul. Jesionowa 14/32, S)l** 
Spiewak, Wilkowice !» 
pow. bielski 4) Anna 0*- 
rek, Bielsko-Biała, ul. > 
sionowa 21/46, 5) 
Lubas, Komorowie« I 
now. bielski, 6) Edw»" 
Drozdowski. Bielsko-®1- 
ła. ul. P. Findera 21'1-, 

Po odbiór bonów P**;
mv zrlosić się w lek*1 
redakcji, ul. Cfeayó’’’ 
10. do dnia 15 crudnia L 
w zodzinaeh od !• ćo \ 
zabierając ze soha do»“ 
osobisty lub lept.’®’'* 
szkoluą. (jal)

i
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